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Ostatnia sesya sejmowa.
T ru d n o  nazw ać szczęśliw ym  pom ysłem  

przekazan ie  zapadającem u w  przedśm iertną 
agon ię  Sejmowi sp raw y sam orządu  dla Ma
łopolski W schodniej. N aw et Sejm  obradu ją
cy w  pełni sw ego żyw ota, Sejm  zdrow y i  etó- 
wn.oważny m iałby  niem ałe trudnośc i przy 
rozw iązyw aniu problem u, k tó reg o  trudności 
wewinętrzno-politycane kom pliku ją  się jesz
cze m om entam i n a tu ry  m iędzynarodow ej, 
um ierający zaś, w strząsan y  feb rą  p rzedw y
borczą i konw ulsjam i w a lk  pa rtv j., w ydaje  się 
w prost fizycznie niezdolnym  do rozum nego 
załatw ienia te j doniosłej łcwe&tyr. A pam ię
tać  przy tern trzeba , że w  razie złego za ła
tw ienia lub zgoła n iezała tw ien ia  tj. odrocze
n ia  sp raw y  szkody  b ęd ą  dużo w iększe niż 
byłyby, gdyby  rząd  w cale nie Wznosił p ro 
jek tu  sam orządow ego.

N ie m ożna oszczędzić prez. N ow akow i z a 
rzutu . że n ie  p rzygo tow ał należycie g runtu  
w  Sejm ie d la  sw ojego p ro jek tu . A utorem  
p ro jek tu  je s t p. Iłobrzyliski, k tó ry  n igdy  nie 
okazyw ał zrozum ienia d la  in teresu  n arodo 
wo- polsldego w e W schódn. M alopolsce ale 
przeciwnie i ja k o  p rezy d en t R ad y  Szkolnej 
K raj. z a  e ry  ugodow ej i jak o  N am iestn ik  
był w ykonaw cą planów  austryadk ich  poza 
Sanem , p lanów  daleko  poza Zbrocz w ybie
gających . N ie posiada p. B o b m n s ld  w yczu
c ia  n a s tro ju  P o laków  w  M aiopolsce W schód, 
i 'n ie podziela ich1 żyw ego n iepokoju  w zglę
dem obecnego zachow ania  się pew nej części 
mteligeneyi: ru sk ie j, ośm ielonej bieitaością 
i  pobłażliw ością władz. polsldcii. Prez. N o
w ak w y b ra ł wdęc sobie całk iem  nie odpo
w iedniego m ento ra . W praw dzie  dla form y 
pow ołano do Kom isy! rzeczoznaw ców  także 
pp. K aszn ieę 5 Loew cnherza. ale chyba na 
to , b y  jeden  zb ija ł tezy  drugiego . Z resz tą  ża 
d en  z  nich n ie  by ł przedstaw icielem  chćby  
półoficyalnym  jak iejko lw iek  p arfy i po litycz
ne j i jego p l a c e t  n a  p ro jek t p . B obrżyn- 
BJriego n ie  w iąże n ikogo  w  Sejm ie. A  ty m 
czasem  tak 1 walżny narodow o i politycznie 
p ro jek t pow inien uzyskać  zasadniczą, po
u fną  zgodę, wielkich, s tron n ic tw  sejm owych! 
T y lk o  rząd  p a rlam en tarny , złożony z p rzed
staw icieli w iększości sejm ow ej, m ógłby  so 
bie pozwolić n a  przedłożenie p ro jek tu  sam o
rządow ego 1 bez uprzedniego zasięgan ia  op i
nii stronn ictw . A le gab inet p. N ow aka, po
w o łany  w yłącznie d la  przeprow adzenia  w y 
borów  i  d la  teg o  ty lk o  to le ro w an y  pizez 
sejm  ,gab inet, k tó reg o  jed y n ą  s iłą  i  jedy- 
Sym  program em  je s t n ie  m ieć o ile  m ożno
ści żadnego  p rogram u, ta k i gab in e t nie m n
i e  isu c a ć  sp raw y  sam orządow ej n a  stó ł se j
m ow y ta k , ja k  się w nosi u staw ę o  tępieniu  
tay$zv polnych'. J e s t  to  lekkom yślność, k tó 
ra kw alifiku je  rząd. p. N ow aka ja k o  dojrzały  
d o  dyniisyj. Je ś li rząd  sądzi, że d la -u trzy m a
n ia  pp. N ow aka, N arutow icza i tow . u  w ła 
dzy, s tro n n ic tw a  narodow e n ie  b ę d ą  z b y t
n io  zw alczać jeg o  p ro jek tu , to  grzeszy n ie
w ątpliw ie mamią w ielkością, jeśli zaś liczy 
n a  przeprow adzenie sam orządu  jedynie  g ło 
sam i belwederczykóiw, to  może pom ylić się 
,w a ry tm etyce . P om yłka  ta k a  kosztow aćby 
go  m usiała życie, co nie zm artw iłoby  nikogo 
w Polsce poza kółkiem  rodzinnym  panów  
m inistrów  i  kółkiem  belwcdCiskiem . Polsce 
jed n ak  groziłby —  ja k  w spom nieliśm y —- 
haiki ob ró t sp raw y  w cale  n ieprzyjem nem i n a 
stępstw am i. Ohod-zi o w rażenie  z a  g ran icą  
i  n astró j p rzedw yborczy  w  M ałopolsce W sch. 
Jeśli rz ą d  p rag n ąc  u n iknąć  zaostrzen ia  s t o  
Kwnków m iędzy obu narodam i w  m om encie, 
k ied y  pew na część ludności uk ra iń sk ie j sk ła 
n ia  się do w zięcia udziału  w  w yborach’, u zy 
skuje  odroczenie procesu F ed ak a , (k tó rego  
rozpraw a b y łab y  za is te  niem iłym  w tórem  
'dla rów noczesnyeff rozpraW  sejm owych' nad  
sam orządem ), to  pow inien tak ąsam ą  oględ
ność zastosow ać ta k ż e  p rzy  przygotow aniu  
ustaw y sam orządow ej. T eg o  nie wrobił i  to  
ie s t  jeg o  w iną.

0  tre śc i p ro jek tu  w yraziliśm y już zdanie. 
N ie je s t to  już  sam orząd  ale autonom ia. N aj
tan iej co m ożna o ty m  pro jekcie  pow iedzieć, 
je s t to , że bardzo  znaczną część p ań stw o 
w ych funkcy i oddaje on ludności k ierow anej 
przez w rogą  Polsce im teligencyę i że to  ezy- 
toi w  k ra ju  pogranicznym , położonym  przy  
francie , poza k tó ry m  n ieub łagany  w róg  Pol
sk i i E u ro p y : kom unizm  żydowsiko-rosyjski, 
czylia n a  sposobność, by  rzucić się w ielką 
atrmią na. Zachód. C iekąw em  będzie dla Ko- 
m isyi k o n sty tu cy jn e j, gdy p ro jek t sam orzą
du  przyjdzie pod je j obrady , w ysłuchać  opi
nii szefa  sz tabu  gen. S ikorskiego. Czy nasz 
Sztab g enera lny  sądzi, że p rzy  obecnym  na 
stro ju  in teligencyi n isk ie j (o n as tro ju  tym  
m ów ią wam odkryw ane ciągle spiski i sy s te 
m atyczne w y p ad k i sabotażu) m ożna jej po 
w ierzyć, szkoły , drogi i n aw e t n iek tó re  k o 
leje, spraw y w yznaniow e, ag ra rn e  itd . Czy 
iw razie ew entualnej w ojny  z bolszew ikam i 
.nie będzie ta  sam orządow a a d m in is tra c ja  
.sprzym ierzeńcem  nieprzy jac iela?  Kr ó t ko  mó

w iąc, czy  sam orcąd  p. K obrzyńskiego będzie 
wzm ocnieniem , czy  też  o s ł a b i e n i e m  
n a s z e g o  f r o n t u  od  R adziw iłłow a po 
D niestr, —  pow tarzam y  w yraźnie: f r o n t u ,  
bo g ran ica  w schodnia  w  obecnych  W arun
kach  je s t fak ty czn ie  frontem  i n p o t e m t i a  
k tó ry  już .jutro m oże pokryć się lin ią  tyra>- 
lierską.

Z akres sam orządu  i czas jego  w prow adze
nia. s ą  zatem  najw ażniejszym i m om entam i, 
k tó re  będzie m usiał nasz  Sejm  rozw ażyć, 
g d y  dzisiaj zbierze się  n a  sw ą  o s ta tn ią  se- 
syę. P ro je k t pożyczki -wewnętrznej zapow ie
d z ian y  p rzeć  min. J  a s t m  J a k ie g o  nie w yw o
ła zapew ne ® byt w ielk ich  sporów . D obrzeby 
b y ło  n ad to , b y  kom isy*  spraw  za.gr. przepro- 
w adziła  gruntow ną. d yskusyę  n ad  naszą  8y- 
tuacyą-zew nętrzną . Omówienie w izy ty  N acz. 
P aństw a w  S ina ja  d a  do tak ie j d e b a ty  u p ra 
gnioną sposobność. P rzez  sojusz z  R um unią 
rozszerza się sfe ra  naszych  za in teresow ań 
na  B ałkan , tam  bowiem w  D obrudży i  nad 
D unajem  k o ń czy  się ów  „naród  o  dw óch ję- 
zykach“ . ja k  po dobrem  winie W S ina ja  ja 
kiś b iesiadnik  nazw ał sojusz polsko-rum uń
ski. Otóż n a  B ałkanie zachodzą  obecnie zm ia 
ny , k tó re  m ogą R um unię w zm ocnić po litycz
nie lub  dla niej stw orzyć  now e niebezpie
czeństw a. To w szystko  n as  te ra z  żywo m u
si obchodzić i  d la tego  nie będzie p rzesadą, 
jeśli zwycięstwa. K em ala P aszy  zn a jd ą  echo 
w polskim  Sejmie.

Rozprawa przeciw Fedakewi oiroezsna
Lwów. P. A. T. Rozprawa przeciwko Fedako- 

wi i tow., oskarżonym o zamach na Naczelnika 
Państw a i wojewodę Grabowskiego oraz o 
zdradę stanu, k tóra  się miała dzisiaj rozpocząć, 
została odroczona z powodu zachorowania 
przewdniczącego rozprawy, radcy Mayera, któ
ry  w nocy doznał a taku  sercowego. Wobec 
orzeczenia lekarzy sądowych, że sędzia Mayer 
nie mógłby przewodniczyć rozprawie, wyzna
czony będzie nowy przewodniczący i rozprawa 
będzie mogła się rozpocząć j»o upływie mniej- 
więce] dwóch tygodni, w czasie których nowy 
przewodniczący zapozna się z aktam i rozprawy.

Psmoc doraźna dla urzędników.
W arszawa. (Tełef. wł). W poniedziałek wie

czorem odbyło się posiedzenie Rady ministrów, 
na którora min. skarbu Jastrzębski przedstawił 
ekspoee, jakie ma wygłosić w sejmie. W ygło
szenie to  nastąpi we czwartek. Pozatcm oma
wiano sprawę pomocy doraźnej dla urzędników 
i fuiikcyonaryuszy państwowych, k tóra znajdu
je swój wyraz w przyznaniu im 13 pensy!. — 
Nadto zaczęto dyskutować projekt minister
stw a przemysłu i handle dotyczący, tranzytu 
przez Polskę ?. Niemiec do Rosyi.

, TERMIN OBRAD SEJMOWYCH.
Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny1’ 

dowiaduje się, że drugie plenarne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się dnia 21 b. m., zaś 20 b. m. 
będą obradowały komisye: konstytucyjna,
skarbowo-budżetowa, spraw zagranicznych 
i demobilizacyjna.

Warszawa. P. A. T. Kancelarya Sejmu poda
je  że dnia 19 b. m. odbędzie się posiedzenie 
konwentu seniorów.

BÓJKA P. P. S. Z KOMUNISTAMI.
Warszawa. (Telef. wł). Wczoraj na wiecu 

w Teatrze powszechnym, zwołanym przez PPS. 
zjawili sJę komuniści, którzy wiec rozbili. W y
wiązała się bójka, w czasie której milieya P. 
P. S. wyrzuciła komunistów, jednakże wiec już 
n ie  mógł się odbyć,

ORGANIZACYE KOMUNISTYCZNE W LODZI
Łódź. (A. W.) W związku z w ykrytą w tych 

dniach w Łodzi organizacją komunistyczną 
wśród młodzieży, dokonano z dnia 13 na 14 b. 
m. szeregu rewizyi w Zduńskiej Woli. P izy  re
wizja u jednego z członków organizacji znale
ziono mauser-karabinek z nabojami i browning, 
oprócz tego u całego szeregu osób wykryto 
składy programu komunistycznego, odezw I bi
buły. Stwierdzono przynależność szeregu osób 
do party i komunistycznej, aresztowano 13 osób. 
W szystkich aresztowanych przewieziono Jo Ło
dzi i osadzono w więzieniu'.

DZIAŁALNOŚĆ ŻAŁOBNEGO POLSKIEGO 
KRZYŻA1.

Warszawa. (A. W.) Polski Żałobny Krzyż 
kończy obecnie akcyę. zmierzającą do dopro
wadzenia grobownictwa' wojennego do należy
tego stanu. Już przybyło kilku delegatów za
granicznych państw  interesowanych w celu 
/.badania na miejscu warunków w tej dziedzi
nie. Nadmienić należy, że w myśl trak ta tu  wer
salskiego Polska na równi z imiemi państwami 
obowiązana jest do należytej pieczy nad groba
mi poległych w Polsce żołnierzy wszystkich 
państw walczących na jej terytoryum podczas 
n e jn y  światowej.

Zbrojenia angielskie przeciw Kemalowi
Londyn. P. A  T. Biuro R eutera donosi: Rząd 

angielski zwrócił się do Dominiów z prośbą o 
przysłanie kontyngentów wojskowych na bliski 
wschód, celem obrony wspólnych interesów 
metropolii i Dominiów. Nowa Zelandya natych
miast odpowiedziała, że zgadza się wysłać żą
dany kontyngent. Flota angielska śródziemno
morska otrzymała rozkaz sparaliżowania za 
wszelką cenę ewentualnych usiłowań Turków 
wkroczenia do strefy neutralnej. Odpowiednie 
zarządzenia zostały również wydane przez nar 
ezelne dowództwo koalicyjnych Bi) zbrojnych 
w Konstantynopolu.

Londyn. (A. W.) W sprawie angielskich zbro
jeń przeciwko Kemalowi Paszy, oświadczył rząd 
kanadyjski, że dopiero musi rozważyć, czy we
źmie udział w nowej wojnie. T ak  samo połu
dniowca republika afrykańska nie sprzyja zaczep 
pnym planom rządu angielskiego. Indyjska ra
da państwowa dala do zrozumienia, że w razie 
wypowiedzenia wojny Turcyi przez Anglię, ta  
ostatnia odtrąci od siebie 75 milionów Mahome
tan.

0 schrosę woliosei cieśnin.
Leafield. P. A. T. Ogłoszony został ofieyalny 

komunikat angielski, omawiający politykę rzą
du angielskiego w związku z sytuacyą, wytwo
rzoną przez zbliżenie się wojsk kemaJisłyczaych 
do Konstantynopola i cieśniń, oraz przez żą
dania, postawione ze strony rządu amgorskiego. 
Rząd angielski ■— głosi komunikat ■— uważa 
istotną i trw ałą wolność cieśnin za żywotną 
konieczność, w imię której gotów jest rozwinąć 
odpowiednią akcyę. Rząd angielski z wielkiem 
zadowoleniom dowiedział się, że. poglądy jego 
w tej sprawie potwierdzi! również rząd francu
ski, oraz rząd włoski. Dalej komunikat w kwe
sty! Konstantynopola, oświadcza, że kw estya 
ta  do pewnego stopnia stoi na uboczu. Z gó
rą dwa la ta  temu powzięto decyzyę, że Turcy 
nie będą pozbawieni Konstantynopolą, a  w 
styczniu b. r. na konfareneyi w Londynie przed
stawiciele rządów tureckich iw Kons Łan tymo
lu i Angorze zostali zawiadomieni o zamiarze 
sprzymierzonych zwrócenia Konstantynopola 
Turkom jv zależności od tego, czy inne kwestye 
będą pomyślnie rozwiązane. Jest życzeniem rzą
du angielskiego, aby możliwie najprędzej zwoła
na została konferencja, celem osiągnięcia i  za
bezpieczenia trwałego pokoju z Tureyą, je
dnali/o niesposób jest rozpoczynać taką konfe
rencję , dopóki może być mowa o ewentualno
ści wykonania przez wojska komalfetow ataku 
na strefę neutralną, broniącą Konstantynopola 
i cieśnin. We wŁaśoiwyei punktach znajdują 
się siły zbrojne, dostateczne, aby zabezpieczyć 
i obronić wolność cieśnin przeciwko wszelkim 
atakom tureckim. Byłoby nieszczęściem, gdyby 
alianci zostali wypędzeni preoz Turków z Kon
stantynopola,

FRANCYA ZA ZWRÓCENIEM KONSTANTY
NOPOLA TURKOM.

Paryż. P. A. T. Dzienniki paryskie stwierdza
ją  konieczność osobnego porozumienia pomię
dzy sprzymierzeńcami co do tego, że zwróce- 
cenie Konstantynopola Turkom jest rzeczą 
nieodzowną.

Warszawa. (Telef. wł.) W  francuskich ko
łach politycznych oceniają położenie w  sprawie

Zażegnania strajku kolej, w Katowieach.
Katowice. P. A  T. Dziś rano o godz 10 kon

ferował w Dyrokcyi kolejowej minister Darow- 
ski z przedstawicielami kolejarzy, ze strony 
których zgłoszono żądanie, aby na miejsce pre
zesa D yrekcji katowickiej Dra Sikorskiego 
mianowany został wiceprezes tejże D yrekcji, 
Rudziński, łub wiceprezes Dyrekcyi poznań
skiej W arzyński. Minister Darówski sprzeciwu! 
się, ze względów zasadniczych, na omawianie 
sprawy mianowania, domagał się natomiast bez
względnej subonlynacyi ze 6trony kolejarzy, 
wskazując na to, że żaden rząd nie może przy
jąć do wiadomości podobnego żądania.

Na popołudniowej konferencjo min. Dąbrow
skiego z przedstawicielami górników i delega
tów Związku kolejarzy przedstaw: ci d l o Zwią
zku kolejarzy uznali swoje poprzednie stanowi
sko za niewłaściwe i zobowiązali się uczjmić. 
zadość żądaniu cofnięcia basla strajkowego.

Lokaut w hucie Bisnarka na Śląsku.
Katowice. (A. W-) Należy zanotować nowy 

fakt- szkodliwej roboty niemieckiej w naszej 
części G. Śląska. Rada nadzorcza buty  Bismar
cka. składająca się z samych Niemców, zwol
niła bezterminowo wszystkich robotników, w 
liczbie około 8000. Krok swój motywują Niem
cy tern, że wobec zajścia, jakie miało miejsce 
między jednym z dyrektorów 'a  robotnikami, 
przedsiębiorstwa nie można dalej prowadzić. 
Wiadomości z nuty Bismarcka świadczą, że 
sta ła  sic ona od ostatniego czasu ośrodkiem

Bliskiego Wschodu optymistycznie i oświadcza
ją, że z każdą chwilą może być zadeklarowane 
oddanie Turkom Konstantynopola. W sprawie 
cieśmn niema różnic pomiędzy aliantami. Ke-
mal basza oświadczył gotowość podjęcia ro
kowań.

Paryż. P. 'A. T. (Havas). Dzienniki francuskie 
jednomyślnie uważają, że zarządzenia wojsko
we przeciwko Kemalowi wymienione w końcu 
komunikatu angielskiego, jako pozostające w 
zupełnej, sprzeczności z duchem i literą poprze
dnich postanowień sojuszniczych, są całkowicie 
niezgodne z interesami angielskimi i interesami 
sprzymierzeńców, a szczególniej są niebezpie
czne ze względu na obecne położenie na bli
skim wschodzie. Dzienniki sądzą, że stanowisko 
Anglii jest podyktowane jedynie troską  o oba
lenie potęgi tureckiej dla .zapewnienia niebez
pieczeństwa wschodnich posiadłości Anglii. — 
Anglia nie będzie w możności zgromadzenia sił 
militarnych, niezbędnych do przeprowadzenia 
planowanej akcyi. O ile chodzi o państwa bał
kańskie — pisze „Matin“ — to  pragną one w 
perwszym rzędzie pokoju tak  drogo okupione
go i będą przedewszystkiem podtrzymywać po
jednawcze ak ty  Francyi.

NEUTRALNOŚĆ WŁOCH I BUŁGARYI.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Jo-unal" 

donosi z Londynu, że ambasador włoski oświad
czył wczoraj w  fo re ing . office, że Włochy za
chowują desfrrteressement stosownie do trak ta
tu  w St. Giovani di Medua i na wypadek, no
wych powikłań wojennych na Balsamie, pozo
staną neutralne, to  też nie mogłyby wziąć udzia
łu w ewentualnej wspólnej akcyi przeciw Ke
malowi baszy.

Sofia, (A  W.) W jednym ze swoich Lntewrie- 
wów bułgarski minister spraw wewnętrznych 
Gaspalow oświadczył, że w grecko-tureckim 
konflikcie zachowa Bułgarya jak najściślejszą 
neutralność.

STANOWISKO MAŁEJ ENTENTY.
Berlin. P. A. T. O stanowisku małej ententy 

w sprawie bliskiego wschodu donosi „Vossi- 
sche Ztg“, że Jugosławia i Rumunia żądać bę
dą dopnszczenia ich do uregulowania kwestyi 
Tracyl.

POMOC SOWIETÓW DLA TURCYI W POGO
TOWIU.

Ryga. P. A. T. Donoszą ze źródeł angiel
skich, że na nadzwyczajnem posiedzeniu, iwo- 
łanem * powodu zwycięstw keinalistycznych, 
wojską i  rada sowietów postanowiła trzymać 
wszystkie siły  wojskowe na Kaukazie oraz 
flotę czarnomorską w pogotowiu, aby taódz wy
stąpić z interw encją na pierwszy znak ze stro
ny, kt&halistów.

Tragetya Snyra;.
Paryż. (A  W.) Według mformacyi „Chicago 

Tribune" ze Smyrny, mają być trzy. czwarte 
m iasta spalone i przeszło 100.000 osób bez da
chu. Obecnie ugaszono zupełnie pożar, w rezul
tacie straszliwych przejść wszystkie dzielnice 
europejskie i amerykańska', zostały zupełnie 
zniszczone. Szkoda wynosi przeszło 200 mil. do
larów, % czego 6 % przypada na zniszczone 
ziemie amerykańskie. Dotychczas jest niemo- 
żliwom obliczenie s tra t w ludziach'.

sporadycznych niepokojów. Przyczyny ich do
patryw ać należy w agitacyi komunistycznej, 
której nałoży przypisać, i ostatnie zajście. Nie 
można przypuścić, żeby rada nadzoreza hnty 
Bismarcka nie rozumiała doniosłości zwolnienia 
8000 robotników w obecnej chwili wzmożenia 
akcyi orgeszowców, z okazyi wprowadzenia 
marki polskiej, jako 'dodatkowego środka pła
tniczego, w celu wywołania rozrucnów. Cała 
odpowiedzialność za następstwo lokautu musi 
spaść na zarząd huty Bismarcka. Ze strony 
władz wojewódzkich podjęto energiczne kroki- 
aby nie dopuścić do zakłócenia spokoju publi
cznego, a organizacye robotniczo ze swej stro
ny s ta ra ją  się powslrzjTnać robotników od. mo
żliwych wykroczeń.

Katowice. P. A. T  Minister Darowski odbył 
dziś, przy udziale wojewody Rymera, konfe
ren c ję  z dyrektorem H uty Bismarcka. Dyrek- 
cya zgodziła się pod naciskiem przedstawicieli
rządu uruchomić hutę od czwartku rano.

1

Powinność wojskowa na Śląsko.
W arszawa. (Teł. wł.) Wobec nieścisłych in

form acji prasy niemieckiej, Ministerstwo spraw 
wojskowych ogłosiło komunikat o powinności 
wojskowej na Śląsku. Komunikat ten swierdza, 
że na mocy uchwały Sejmu Ustaw. Rzeczypo
spolitej Polskiej mieszkańcy województwa ślą
skiego nie będą powoływani do szeregów w 
drodze poboru przez ła t 8, tj. dc dn. 1 sierpnia 
1929 roku. ‘ ----------

w

Ze spraw polske-rumuńskich.
Warszawa. (Telef. wł). W poniedziałek w  po-' 

ludnie wrócił Nae-zelmk Państwa do W arszawy 
a wraz z nim powrócili to warzy.wryć mu dy
plomaci. Na poniedziałkowom posiedzeniu -Ra
dy ministrów, min. Narutowicz podzielił *ie o- 
gółnemi wrażeniami wyniesionc-mi z Rumunii, 
popołudniu zaś zdawał sprawę premierowi No
w akow i

Korespondent naszego dziennika p. II. W<- 
miał możmo^i rozmawiania z jodnym z ucztstnj- 
ków wycieczki do Rumunii, osoba dobrze poin
formowaną i kompetentna, W rozmowie do
tknięto trzech kwestyi: pogłosek o iunctim po
między sprawą Besarabii a  Wschód. Małopol
ską, stosunku Polski do malej ententy, a wre
szcie stosunku do wydarzeń na blizkim Wscho
dzie.

Besarabia a Wschodnia Małopolska.
Belwodersld „Kuryer Poranny1* poda! wia-1 *- 

mość, iż na konfc-rc-neyach w Sinaja po omówie
niu wspólnych spraw wschodnich, mogło ucho
dzić za rzecz dokonaną innetim pomiędzy Ee- 
sarabią a  Wschodnią 31 a)opolską. Iunctim ta l ie 
nie byłoby dla nas dogodne, obiedwie kwestye 
odnoszą się do różnych zjawisk politycznych 
niemogących być podciągniętymi pod wspólny 
mianownik. Anektowanie przez Rumunię B e»  
rabii stanowi przedmiot sporu pomiędzy Buka
resztem a  Moskwą, k tóra nie rości sobie zud-' 
nych praw obecnie do wschodniej Małoponki 
To Iunctim mogłoby naruszyć debre nasze sto 
sunki względem naszego sąsiada. (Rosyi). In1 or- 
mator naszego korespondenta twierdź ił. żo cała 
ta  wiadomość o iunctim między sprawą Be*ara
lii  o Wschodniej Małopolski jest pozbawiona 
podstaw.

Stosunek Polski do Małej Ententy.
Nader uspakajająco brzmi wiadomość o sto

sunku Polski do Malej Ententy. Polska jest zwią
zana umowami, z państwami weliodzącemi v-i 
skład m. ententy^ O jakichś specyainyeh żabie-1 
gach, m ających na celu przeciwstaw’lanie się po-̂ ; 
szczególnym państwom w łonie m. ententy, z da*' 
niam naszego informatora niema mowy. 
poisłd nie żywi takich zamiarów. W niedługim: 
czasie np. podczas wyborów do R ady Ligi na*t 
rodów wyjaśni się to  dowodnie. Jeżeli się tato 
rzeczy przedstawiają, to  albo p. A&kenazy w- 
Genewie postępował ryzykownie usiłując. 
tak tyką  przeciwstawić Polskę Rumunii i OzeJ 
ćboatowąeyi albo też min. Narutowicz przekop 
nał £nę w Sinaja, iż rząd rumuask: nie Ócqum& 
do osłabienia związku.

Kwestya bliskiego Wschóuu. *
W ydarzenia na  bliskim. Wschodzie nie mogły^ 

by nic zmienić d la Rumunii; je s t ona zaimer.a--i 
scwana w, wolności cieśnin morskich, przez k tó 
re ma. szerszy kon tak t ze światem. N iew iado
mo, jat! się dalsze wydaauenia ułożą, rząd  pot 
siki, który, zaczął śledzić w ypadki bliskiego, 
We,chodu — czemu dał już wyraz min. N anitor' 
wicz — stoi na gruncie wolności cieśnin mon, 
sWch i tej myśli hołduje Rumunia i inne pań
stwa,

Eeho pobytu Naciel. Państwa w Sinaja.
Sioaja. P . A  T. Podczas pobytu Naczelnika 

Państwa w Sinaja rozdane zostały następujące 
odznaczenia: Naczelnik Państw a otrzymał
krzyż Michała, Walecznego oraz wielką wstęgę 
otderu Karola I., ministrowie Narutowicz 
i Skrzyński wielką wstęgę Gwiazdy riunuiW; 
skiej; ze strony rumuńskiej: król Ferdynand 
krzyż Y irtuti Militari, książę następca tronu 
V irtuti Militari i order Białego Orła. lcs. Miko
łaj order Białego Orla, prezydent ministrów, 
i wszyscy ministrowie oraz marszałek dwow. 
Polonia restitu ta.

Sinaja. P. A. T. Cały pcrsonal teckuiczy, to 
warzyszący Naczelnikowi Pańsiw a w podróży 
do Sinaja, otrzymał rumuńskie medale pam iąt
kowe.

REWIZYTA KRÓLA RUMUŃSKIEGO NA
STĄPI W MARCU 1923 R.

Bukareszt. P. A. T. (Radio). W edług inform*. 
cyi z kół dyplomatycznych, król Ferdynand ma 
udać się do W arszawy z rewizytą w połowie 
marca roku przyszłego. Podczas oboenej wizyty 
Naczolnika Państw a w Sinaja, według infornia* 
cyi tychże kól, uregulowane zostały wszystkie 
kwestye . dotyczące współpracy politycznej 
Polski i Rumunii.

SPRAWA GAUCYI WSCH. NA ZGROMA
DZENIU LIGI.

Genewa. P. A  T. Na poniedziałkowom plo- 
narnem zgromadzeniu Ligi narodów zapropono
wał delegat. K anady Fielding, aby zgromadze
nie wznawiając zeszłoroczną swą uchwałę, 
zwróciło za pośrednictwem Ligi narodów uwa
gę wielkim m ocarstw o* na stosowneść jaknaj 
rychlejszego ustalenia sta tu tu  Galicyi Wschód 
Wniosek przekazano kom isji pięciu, skąd po 
wróci przed zgromadzeniem. Askenazy z a ż ą d a j 
zawezwania go przed komisye nieciu.
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Z dnia politycznego.
O p rz jsz lą  prezydenturę, Republiki.

P. Moraezowsk: pojechał do Amory ki po 
'pieniądze na cele wyborcze P. P. S. W wy
wiadzie 70 współpracownikiem ..Nowego Świa- 
ta" w Nowym Jorku oświadczył, że „Piłsudski 
nie będzie kandydował na stanowisko prezy
denta".

My już znamy inne oświadczenie i to  po- 
chod-ząco od samego Piłsudskiego, oświadcze
nie zapowiadające, że gdyby p. Korfanty utwo
rzył gabinet, to  on, Piłsudski ustąpi z urzędu 
Naczelnika Państwa. I wiemy dalej, że p . Kor
fan ty  utworzył gabinet, a Piłsudski nie ustą
pił z nrzę&tL.. Społeczeństwo polskie więc tył- 
k tf wtedy , będzie mieć pewność, ie  nrząd pre
zydenta dostanie się TOzumnemu i przestrzega
jącem u ustaw politykowi, jeśli większość Sej- 
mu i Senatu tworzyć będą * ludzie nie zwią
zani z beiwederstwem i lewicą.

Oświadczenie p. Moraczewskiego nie uspokoi 
ocwywijfcie nikogo. Piłsudski — jak  to widzie
liśmy w czasie przesilenia — z własjaoj woli 
nie ustąpi z Belwederu.

Samoobrona przeciw zbrodniarzom ukraińskim.
Wschodnia Małopolska jest widownią zbro

dniczego teroru agentów. Potruszewyeza, któ
rzy działają niewątpliwie za pieniądze niemie
ckie i bolszewickie. Każdy dzień przynosi sze
reg takich zbrodni, jak -niszczenie torów kole
jowych, podkładanie min pod objSkty rządowe 
i  podobne zamachy, a władze nasze nie oka
zują tn ta j dostatecznej energii. To też sama 
ludność postanowiła się chwycić samoobrony. 
W sali ..Sokoła’* lwowskiego zebrali się człon
kowie bohaterskiej M. S. O. z r. 1918/19, by 
wytworzyć z niej tak  we Lwowie, jak  i w ca
łej Małopolseo Wschodniej organizacye samo
obronne przeciw zbrodwarzom ukraińskim w  
obronie mienia i życia ludności polskiej na k re
sa "h. Po przemówieniu witanego owacyjnie 
pułk. bryg. Mąozyńskiego i innych, postano
wiono przez aklamaęyę:

1) z p o w r o t o m  p o w o ł a ć  d o  ż.y.cj.a 
M. S. O. we Lwowie i na prowincyi i połą
czyć się z podobnemu organizacyami w celn 
wytworzenia samoobrony ludności polskiej;
2) wezwać ludność polską do energicznej 
samoobrony; 3) ostrzedz społeczeństwo ru
skie, że dalsze pożogi i sabotaże w y w o ł a 
j ą  s u r  o w y  o d w e t ;  4) wezwać rząd, by 
natychmiast wprowadził w życie ustawę s ą 
d ó w  d o r a ź n y c h  za akty  sabotażu; 
5} wezwać rząd, by usunął z urzędów kole
jowych i państwowych wrogie elementy 
ukraińskie, pełniące służbę.
Akeya ta jest tembardziej niezbędną, że do

tychczasowa łagodność naszych władz roz
zuchwaliła tylko zbrodniarzy, z którymi ogół 
spokojnej ludności ruskiej niema z pewnością 
nic wspólnego. To też i ludność ruska powin
na wyraźnie zaznaczyć tu  sw.e stanowisko.

Ozem zajmują się urzędnicy na O. Śląsku?
Dlaczego acfaninistracya na Śląsku nie sta

nęła na wysokości zadania — wyjaśnia to  pe
wien „były powstaniec** w „Gońcu Śląskim’*
Pod różnymi pozorami na różne stanowiska 
wrzodowe posłano tam a g i t a t o r ó w -  b e l 
w e d e r  s k i  c h, którzy nie mają czasu na 
sprawowanie swych urzędów, bo muszą „in
spirować". tkonspirować" i agitować za p. 
Piłsudskim, a przeciwko p. Korfantemu. Osob
nicy ci — pisze autor -  są nam, b. powstań
com. zimni, jak również i ich działalność. 
Z przywódcami P. P. S. i N. P. R. odbywają 
ciągle kenreriaicyc. a do „Gazety Robotniczej" 

*i do ..Polaka’* posyłają inspirowane przez nich 
artykuły agitacyjne. Zaznaczam, że są to  urzę
dnicy państwowi i oficerowie, którym na s ta 
nowiskach urzędowych nie woino uprawiać po
lityki partyjnej. O orgnnizacyach, których się 
im nie udało opanować, piszą do Warszawy 
raporty ujemne, zaś nową organizacye pow
stańców (czytaj bojowców wyborczych) P . P, 
S. wychwala się pod niebiosy".

Rew-olacye ,.b. powstańca** możemy uzupełnić 
wymownym faktem. Kierownika Pol. Ag. Tel,

w Katowicach, p. Przybyłę, usunięta z urzędu 
dlatego, że- nie chciał odpowiednio „po bel- 
w.edorsku’1 oświetlać infarmacyi, a  na jego 
miejsce przysłano... oficera z defenzywy!

Tak więc, niestety, powtarza się ze Śląskiem 
historya „przyłączenia" Pomorza". Głównymi 
obowiązkiem urzędników jest nie organizowaniu 
państwa, leca szerzenie... kultu  p. Piłsudskiego.

Grecy uciekał) jak  zające.
Gen. Laorois, wojskowy sprawozdawca 

„Tempsa" twierdzi, że w czasie ostatniej olen- 
zywy tureckiej od 26 sierpnia do 9 września 
(dzień zajęcia Smyrny) grecka arm ia liczyła 
165.000 żołnierzy i 400 arm at, turoeka zaś 
tylko 120.000 ludzi ł 200 dział. Ofenzywę roz
poczęli Turcy na froncie 100 km. na północ 
i południe od m iasta Afium Karahissar, które 
zajęli w. pierwszym dniu. walk tj. 26 sierpnia 
Właściwe walki trw ały tylko 5 dni, a od 1 
września Grecy zmykali już jak  zające ku mo
rzu, zostawiając zwycięzcom bez boju cały 
m ateryał wojenny. Powodem klęski greckiej 
była demoralizacya żołnierzy z powodu długo
trwałej bezczynności na froncie nieudolny 
wódz geD. Hadjanesti i niepoinformowany o 
niczem grecki sztab (generalny, d la  którego 
ofenzywa była zupełną niespodzianką. Ataku
jącą armią turecką dowodził 38-letni Izmet 
Pasza, pod naczelnem kierownictwom Kemala 
„Morał’* żołnierzy tureckich walczących o od
zyskanie ojczyzny była bardzo wysoka.

Pow tarzająca się często w telegramach na
zwa Afium Karahissar składa sio z trzech wy
razów: kara — czarny, hiasar — zamek
i afrum r= opium. (W pobliżu tego miasta wy
rabia się opium). Eskiszehir składa się z wy
razów: eski =  stary, szehir =  miasta. Jenisze- 
hir znaezj — nowe miasto. Ismid jest staroży
tną Nicodomią stolicą BityniL
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Ruch przedwyborczy.
Ks. Lutosławski w Krakowie.

Wczorajszy wiec w „Sokole" krakowsukc. 
był największera zgromadzeniem, jakie przed 
wyborami dotąd w Krakowie zwołano. Główny 
referat wygłosił ks. pos. Lutosławski. Pojawia
jącego się na trybunie posła, noszącego „Krzyż 
walecznych" na sutannie, w itały zebrane tłumy 
owacyjnie. Ks. Lutosławski, w referacie dal=- 
kiim od poziomu zwykłych mów agitacyjnych, 
motywował tezę, że doktryna socyalistyczna 
podkopuje poczucie żywego narodu i wiarę re
ligijną. Ustawy uchwalone pod wpływem so c ja 
listów sprzeczne są z wymogami życia. I tak  re
forma rolna, w zasadzie potrzebna, została tak  
ułożona., że chłop, k tóry  kocha ziemię i chce ją  
kupić, nie może tej ziemi dostać. Ustawa o ka
sach chorych, w zasadzie bardzo pożyteczna, 
w dzisiejszej swej formie stwarza jedno jeszcze 
biuro, w kiórean akurat są zajęci sami socjali
ści — i prędzej się dziś umrze, niż doczeka le
karza z Kasy chorych. Zawiązki zawodowe prze
mieniają się w narzędzie teroru politycznego, 
którym  socyaliśoi chcą wymusić władzę nad 
krajem. Metodami działania socjalistów  są: 
kłamstwo i teror. Bronić się zatem trzeba prec
el w destrukcyjnej robocie socyalizmu przez or
ganizację wszystkich uczciwycłi ludzi (nie tw o
rzyć osobnych grup centrowych), przez tworze
nie Samopomocy Społecznej, ,.by bv’e jaki Tcek 
nie wstrzymywał u nas ruchu kolejowego" 
i przez pr;.,,-dziwą oświatę. Mówca wyraził na
dzieje. że w wyborach organizr.e.ya ludzi uczci
wych zwycięży łajdaków.

W długiej dyskusyi prz.einav.na,li orof. M i a- 
n o w e k i. robotnik K o c z u r z Jaworzna, pre
zes Związku b. powstańców górnośląskich kap. 
W y g l e n d a ,  p. G ó r o w . a  im. Samopomocy 
Kobiet (przeciw wiceprez. Bobrowskiemu z po- 
wmdu jego gospodarki aprowizacyjnaj) i dwóch 
socjalistów : Jaroszewski i O pl ust i 1. Odpowie
dział kn Ks. Lutosławski, poczcm uchwalono 
rezolucyę:

1) poprzeć przy wyborach Chrzęść. Związek 
Jedności Narodowej;

2) solidaryzować się z protestem  Lwowa prze
ciw rządowemu projektowi autonomii Małopol
ski Wschodu., k tóry  narusza ścisłą łączność tej 
dzielnicy z Rzplitą;

3) -wyrazić hołd Korfantemu.
Po zgromadzeniu zebrami udali się pochodem 

ku miastu ze śpiewem „Roty" na ustach. Wzno
szono entuzjastyczne okrzyki na cześć Kor
fantego i Paderewskiego.

Socyaiiści, których wpuszczono na  zebraniu, 
próbowali łrilkatkrotitte zaburzyć obrady, ale 
energia przewodniczącegc rad. Adelmana oraz 
groźna postawa, obecnych umusiły ich do milcze
nia. Również przed gmachem „Sokoła" groma
dziły się grupy soeyalistów, jednak komendant 
policyi p. Kłeczek nie dopuścił do awantur. ■— 
Wiec i m anifestacja odbyły się w spokoju.

Zjazd urzędników Województwa krakowskiego
odbył się w Krakowie w niodzielę 17 b. m. w 
sali . M agistratu. Ustalono zasady poetępouła- 
Dia urzędników przy wyborach, streszczające 
się w postawieniu własnych kandydatur w: 
okręgach miejskich, a  kompromisu ze stronni
ctwami w okręgach mieszanych.

Ruch w lokalach oowodowych ko misy i w y
borczych w Krakowie, gdzie wyłożone są listy 
wyborców,- zaczyna się wzmagać. Wpłynęło 
już kilkaset roldamaeyi, przyezem trzeba za
znaczyć, że  obowiązkiem każdego wyborcy 
jest zgłosić się do przejrzenia listy i to  do dnia 
S9 b. n., by uniknąć pozbawienia się prawa 
glosowania w  razie braku nazwiska w . spisie.

Jak  się dowiadujemy, nie wszyscy członko
wie obwodowych komisyi poczuwają się do 
obowiązku uczestniczenia w posiedzeniach ko
misyi, cc < może pociągnąć za sobą dla nich 
ustawową karę.

Koszta związane z orgamizacyą aparatu wy
borczego w Krakowie przekroczyły dwa milio
my marek.

Zebranie Chrzęść. Zw. Jedn. Nar.
Celem utworzenia Komitetów obwodowych 

w 70 obwodach głosowania w m. Krakowie, 
zwołuje Komitet wykonawczy Ch, Z. J. N. ze
branie na czwartek, dn. 21 b. m. w sali Domn 
Związkowego przy uh A. Potookiego 1. 11, 
I p„ o godz. 7 wieczór. Ze względu na wa
żność obrad proszeni są wszyscy sympatycy, 
mężowie zaufania i delegaci .stowarzyszeń o 
nieodzowne stawienie s ‘ę na zebraniu.

Zamiast wiecu soeyalk,tycznego — manifesta- 
cya narodowa.

Po niepowedzeńach w Mławie i Pułtusku, 
zjechał tow. Hołówko do Wyszkowa- Przyje
chał z wielkim tupetem, pewien siobier, bo prze- 
cież w Wyszkowie . magistrat cały socyałisfy- 
ezny, a więc zdawałoby się, że i miasto, to  je
den wielki obóz eocyalizmu. Tymczasem spot
kało go gorzkie rozczarowanie. Na zwołanym 
przez niego wiecu zebrani nie pozwolili mu mó
wić. a  wiec oklaskiwał mówców narodowych. 
/K an d y d a t P. P . S. — pupilem żargonówki.

W Przemyślu pismo żargonowe p t. „Prze
myśle Folkmtim©" FSze wyaarywuło wstępnym: 
„Przyznajemy, Że nasze smy będą skierowano 
jedynie ku poparciu kandydatury Dni Lieber- 
mana”.

Czy policjanci głosują?
Ja k  zaznaczają pisma warszawskie, w War

szawie, a także i w innych miastach wielu 
fudkcyónarjniszów policyi nio wciągnięto na li
sty wyborcze w przekonaniu, że po lic ja  nie
ma prawa glosować. Jest to  niesłuszne przeko
nanie, bo ordynacya wyborcza nie pozbawia 
policyi prawa glosowania. Nie głosują tylko 
wojskowi, polieya zaś me jest wojskiem. By
łoby pożądane, ażeby odnośne czynniki wyja
śniły tę  sprawę.

,,Wyzwolenie" i Lewica ludowa (putkowcy) 
uchwaliły w okręgu wiejskim Kraków-Chrza- 
uów itd. postawić na plorwsz.en miejscu kan
dydaturę posła Tabora. a na  drugiem miejscu 
redaktora „Chłopskiego Sztandaru" Józefa Sa- 
uojcę z „Lewicy lud.".

„Opowiadają" —■ pisze „Kur. Por." — że jar 
kiś ksiądz w jakimś kościółku przy konfesjo
nale uprawia jakąś ag itac ję  wyborczą. Belwo- 
derski kłam ca poda je , że „nie był w l ej wsi" 
i „nie może ręczyć" za fakt, ale... zapewnia, że 
„wygląda to na prawdę" i że „trudno nie uwie
rzyć". I taka  „wiara" służy organowi bedweder- 
sldomu za podstawę do ataków  na duchowień
stwo. Metoda to  czysto socjalistyczna, której 
głównym argumentem jest oszczerstwo.

Spraw; szkoły i nauczycielstwa.
Wiec rodzicielski w sprawie pomieszczenia se- 

minaryów nauczycielskich.
W niedzielę w domu Związkowym przy ulicy 

Potookiego odbył się liczny wiec rodzicielski, 
przy udziale nauczycielstwa oraz przedstawi
ciela Kuratoryum okr. szk. dra Pileckiego. Re
ferent dyr. Henryk P a c h o ń s k i ,  znany z wy
bitnej działalności górnośląskiej, przedstawił w 
referacie, który w całości podamy w najbliż
szych numerach, opłakane pomieszczenie oby
dwóch seminpryów państwowych (żeńskiego 
i męskiego).

Fo dłuższej dysłuisyi, w której zabierali glos 
ks. Kasprzyk, Dąbrowski, prof. St lipnicki, Przy
bylski, Piętkowa, ks. prof. Piwowarczyk i szef 
wydziału administracyjnego Kuratoryum Dr. 
Pilecki, uchwalano:

a) zwrócić cię do rządu, aby w możliwie naj
krótszym ezasie otwarł w Krakowie nowe se- 
minarya państwowe, męskie I  żeńskie ewentual
nie upaństw ow i conajmniej dwa pryw. Sarnin, 
żeńskie;

b) aby wśród budować się mających gma 
chów państwowych na pierwszem miejscu po
stawił jrir.aehy dla seminaryów nauczycielskich.

c) zwrócić się do Prezydyum miasta, aby w 
tej tak  ważnej dla Krakowa sprawie nie zanied
bywało korzystnych okoliczności i  prawdziwie 
szczerze pospieszyło Rządowi z wszelką w tyun 
kierunku pomocą.

d) zwrócić się przez Kuratoryum  okr. Szkol
nego Krakowskiego, aby natychmiast otwarł 
trzeci oddział I. kursu w pańsbwowom Seminar. 
n. żeńskiem.

K R O N I K A .
MŁODZIEŻ FRANCUSKA W KRAKOWIE.
W niedzielę 17 b. m., t  j. w  drugim dniu 

pobytu w Krakowie, młodzież fraucuska, po 
wysłuchaniu nabożeństwa w kościele 0 0 . F ran
ciszkanów, wybrała się w towarzystwie swoich 
kolegów krakowskich na zwiedzenie zabytków 
miasta. I tak , oglądnęli oni Muzeum Narodowe, 
Kościół MaryackL, Katedrę i Zamek na Wawelu, 
poczerń udali się do Starego Teatru na obiad. 
Prócz młodych wycioozkowców i  ich profeso
rów, wzięli udział w obiedzie: pret.. m Fedoro
wicz, włceprez m. Dr Wielgus, gen. Szeptycki 
gen. Minkiewicz, dyrektorzy krakowskich szkól 
średnich i in n i W czasie obiadu wygłoszono 
szereg przemówień Po południu młodzież fran
cuska była obecna przy sadzeniu drzewek na 
Błoniach i przypatrywała się zawodom footba- 
lowym. Wieczorom odbył się w salach Starego 
Teatru rau t z produkeyami muzycznemi. Raut 
zgromadził liczne obywatelstwo Krakowa, 
wśród którego znajdowali się: wojewoda Dr
Gałecki, wicewojewoda Kowalikowski, starosta 
Dr Bal, ks. inf. Dr Wądołny, wiceprcz. miasta 
Saro i Wielgus, prezes sądu Panek i inni

Wczoraj rano członkowie wycieczki zwiedzali 
w dalszym ciągu zabytki miasta, a po południu 
byli w kopalniach wielickich. Wieczorem mło
dzież francuska udała się na dworzeo do wa
gonów, żegnana przez kom itet przyjęcia wy
cieczki Nad ranem odjechali goście do Nako
panego.

Uczestnicy wycieczki złożyli 200.000 mkp. na 
dwie cegiełki wawelskie.

rr. 212.

ROKOWANIA Z ROBOTNIKAMI ROLNYMI 
W MAŁOPOLSCE.

Z ramienia. Ministerstwa pracy i opieki społd* 
cznej wyjechał z W arszawy do 'K rakow a p. Si- 
werzewski dla podjęcia tokowań między robo-1 
tnikami rolnymi a obywatelami ziemskimi, aby 
tą  drogą nie dopuścić do strajku rolnego w Mac 
łopolsce.

Kraków, 19 września.
WIELKI WIEC PRACOWNIKÓW PUBLIC2/ 

NYCH wszystkich kategoryi odbędzie się dzbł 
siaj, 19 b. m., - o godz. 6 wieczorem w salf 
Tow. technicznego, uL Straszewskiego 28/ 
w sprawie zajęcia stanowiska wobec noweg^ 
rządowego projoktu płacy.

ODZNACZENIE PUŁK. BECKERA. Wojew<*, 
da Dr Gałecki wręczył onegdaj komendantowi 
obozu warownego w Krakowie, pułk. Józefowi 
Beckerowi krzyż ofic. orderu Odrodzenia Folskl: 
Odznaczenia dokonał wojewoda w obecności 
gen. Minkiewicza, naczelnika wydziału prezy-j 
dyalnego Kowalkowskiego i  por. Nowickiego*1

OSOBISTE. Minister oświaty przeniósł do 
VH stopnia płacy naczelnego kwestora UniwJ 
Jagiellońskiego, p. Henryka Matusa.

ZNOWU PODROŻENIE MIĘSA. Rzeźnicyjj 
krakowscy wmieśl’ wczoraj do Magistratu kra-' 
kowskiego nowe żądania na kilka gatunków; 
mięea. Według tego cennika 1 kg. polędwicy1 
ma kosztować 1000 mk„ 1 kg. krzyżówki, zrań 
zówld, rozbefu i  t. p. z dokładką 800 mk., beB 
dokładki 960 m., 1 kg. cielęciny 1000 mk., ba-, 
raniny 960 mk. Ceay wieprzowiny, słoniny, bilu 
i smalcu pozostałyby bez zmiany. Żądania swa* 
je motywują rzeźnicy podwyższeniem opłat 
akcyzowych, rzezalnych i za użycie chłodni 
w rzeźni miejskiej. Najbliższo posiedzenie miej
skiej komisyi cennikowej rozpatrzy nowo wnie
siony cennik.

WĘGIEL W  „ROZWOJU". .Członkowie To
warzystwa, którzy pragną zaopatrzyć się w d o 
bry i tani węgiel, zechcą zgłaszać swoje zapo
trzebowanie w biurze „Spółdzielni” przy ul* 
Garncarskiej 1. 7, w sklepach: przy ul. Karmeli
ckiej 1, 21, w  Dębnikach ul. Madał niskiego 1. 9 
i przy ul. Bożego Ciała, klasztor. Na prowin-, 
cyę wysyła „Rozwój" cale wagony.

Z SALI SĄDOWEJ. W dniu wczorajszym 
toczyła się w sądzie okr. karnym w Krakowie 
rozprawa przeciwko Józefowi Kobylczykowi, 
la t 18, Janowi Dudzikowi, la t 16, Karolowi! 
Dębskiemu, la t 21, Józefowi Klimczykowi, la f: 
19 i Stanisławowi Klimczykowi, la t 16. Stanęli 
oni pod zarzutem szeregu kradzieży, dokona/ 
nych w Krakowie w jesieni 1921 r. Trybunał 
skazał pierwszych trzech oskarżonych każdego' 
n a  2 lata ciężkiego więzienia, zaś z pozostałych1 
każdego na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.5 
Przewodniczył rozprawie a. s. o. Hubaczek, 
oskarżał prok. Michałowski.

Przed tymsamym trybunałem toczyła się d v  
lej rozprawa przeciw Wojciechowi Krukowi, la^ 
24 i Józefowi Halitefowl oskarżonym o doko-| 
nanie gw ałtu na osobie Maryi M„ la t 19, t  Pocuj 
górza. Kruk skazany zoerai aa 1 i pół roku/ 
zaś Halitef na rok ciężkiego więzienia.

KRWAWE PORACHUNKI. Wczoraj do mi*; 
szkania p. Stanisława Marcinkowskiego przyj 
pl. Zgody 18 w Podgórzu, wdarło się dwócL 
osobników, którzy rzucili się na Marcinkow
skiego, przyezem jeden z nich poranił go do-' 
tkliwie cienkim sztyletem w plecy. Podczaa 
szamotania się nadbiegła z pomocą mężowi p, 
Marcinkowska, którą napastnik również zranił 
Zawezwany lekarz Pogotowia odwiózł ofiary 
napadu do szpitala. Stan zdrowia MarckiKow- 
skiego bardzo groźny.

Zajście to  było epilogiem niedzielnej sprzą
czki między Marcinkowskim a niejakim Roma/ 
nem Ćwikiem, w czasie której ten ostafmi został 
pobity przez Marcinkowskiego.

TRÓJKA WŁAMYWACZY. W  nocy z lf» na 1T 
b. m. zawiadomiono posterunkowego policyi, pa
trolującego w u l Wielopole, że z piwnio domu pod, 
1. 13 przy tej ulicy słychać podejrzane szmery. 
Policjant, po wejściu do piwnicy, zastał przy roz
bijaniu moru trzech znanych włamywaczy skle
powych i kasowych: Józefa Zdebskiego, lat 28, 
Wojciecha Skowronka, lat 42 i Maryana Ziemby 
lat 28. Jak  się okazaio, opryszki zdołali już wy-

ł.

Jeremi, sługa ludu...
(W Jo rocznicę śmierci K. Ujejskiego*).

Bogutr było żniwo śmierci wśród najlepszych 
synów Póhki i pieśniarzy zarazem w r. 1897. 
Po Asnyku, przedwcześnie zgasłym tytanie 
poerzyi, dzierżącym wysoko jej sztandar w opo
ce pozytywizmu, gaśnie „* śpiewaków bożych 
ostatni" — „Jeremi, sługa lu iu, syn ziemi na
tchniony", autor „Maratonu" i „Skarg Jeremie
go" — Kornel Ujejski. Choć zamilkł oddawna, 
choć ostatuiem jego słowem było owo pamię
tne przemówienie na ratusza lwowskim z aka
c ji jubileuszu, kończące się okrzykiem, stresz
czającym najgorętsze jego pragnienia * naj
świętsze nadzieje, okrzykiem: Ż y j P  o l s  k ol — 
wieść o jego zgonie odbiła -się smutnem echom 
po całej Polsce. Eeho tę- budzi się dziś, w 
ćwimćwiekową roeznieę śmierci poety i przy
wołują nam na pam ięć tę  postać szlachetną, 
pęsłań  rycerską, „ostatniego bożego śpiewaka" 
* fle^ady wieszczów, którzy niezłomną w ia
rę  Polskę i jej posłannictwo krzepHi naród
■w cztisach ciężkich przejść i smutnych pizebly- 
eków chęci pogodzenia się z losem .-

Potomek starej; szlacheckiej rodziny Śreaia- 
witówr wychowany najtroskliwiej w Łradycyi io- 

^rewej i  narodowe}, wykształcony na poezyi 
wieszczej, k tóra  wywiera nań wpływ ogromny 

wcześnie czuje w sobie iskrę bożą i  wcześnie 
zabiera się do poezyi. 0  ile, rzecz prosta, mło
dzieńczo utwory są n itty lko  wynikiem potrze
by serca, ale i dążeniem do wkroczenia ja k  nai- 
    .
*) K o r n e l  U j e j s k i ,  ur. 12 września 1823 r. 

!w BeTosaiiMiaeŁ, zmarł z Ul aa 20 września 189" 
fif UawKOTia.

rychlej na Parnas — późniejszo, d o jm lsze  u- 
fwory j»octy powstają, gdy czujo prawdziwy 
ogień natchnienia, gdy wie, że słowo jego bę
dzie manifestem, który poruszy masy i staw i im 
przed oczy anioła wiary i pokrzepienia. Tak 
było z „Maratonem" — pczceudną alegoryą 
liryczną — tak  było ze „Skargami Jeremiego" 
— tym potężnym akordem żalu z jednej a wia
ry  i pokrzepienia z drugiej strony.

Prawdziwy i godny spadkobiercą trójcy wie
szczów, których poezyę wchłonął w siebie i k tó
rą żył .— nie sprzeniewierzył aio Ujejski ani 
aa chwilę wielkim hasłom romantycznym. Stąd 
o wszystko, co tchnęło tytanicznym patryo- 

tyzmem i mesyanizmem znalazło u niego siłuj 
•oddźwięk, stąd  jakby jakaś rycerskość poezyi 
z ducha i formy. Nic dziwnego, żo wywiera! 
ak wielki woływ na współcześnyeh i. później

szych, Nic dziwnego, żę poczye jogo wsączały 
się w dusz© kilku pokoleń młodzieży, dla której 
basłem musiały się stać słowa poety:

Wierzymy, Panie, ol wierzymy mocuo,
Ześ n a s  n a d  w s z y s t k o  upodobał sobie 
Ż"ś nas zapalił jak  pochodnię nocną 
By całą ludzkość prowadzić ku Robie,
Że nam na niebie j u ż  ś w i t a  z a r a n i e ,  

Wierzymy Paniel
* « *

Nie obfituje zbytnio życie Ujejskiego w nle- 
zwy kle jakieś szczegóły -— choć ni© brak w 
niem momentów interesujących. Podróż po zie
mi ojczystej, pobyt w Warszawie, gdzie wszedł 
w kolo ówczesnej cyganeryi, — podróż za gra
nicę (Paryż, Bruksela) gdzie styka się z Mickie
wiczem, Słowackim, Szopenem i Lelewelem 1 
guzie jest świadkiem rew olucji lutowej — a po
tem powrór do kraju, gospodarka na ojczystym

zagonie i udział w życiu pubłieznem (posłował 
do :!U.stryackiej Rady Pańdwa) oto najważniej
sze m onenty jego życia. Na tej kanwie rozsnu
wają się jednak dość obficie kw iaty jego poe- 
zvi. Słupami granicznym! dla nich to  la ta  1846 
i 1863. ’

Do r. lSłfl poeta jakby próbuj© swych sił, 
nastraja dopiero lutnię.

Z tego okresu pochodzi ,,Maraton" (napisa
ny ju t  w r. 1844 choć wydany 1848) — „Pieśni 
Salomona", parafraza „Pieśnią nad pieśniami"
i „Eklęsyasty" i poe-zye zebrane i wydane póź
niej (1843 i 1849) w dwóch zbiorkach jako
„Kwiaty bez woni" i „Zwiędłe liście". Jakkol
wiek w utworach tych znać już właściwą au
torowi ęa&ągię stylu, cboć tu  i ówdzie wysunie
się lwi pazur, to  jednak nie płoną onć jeszcze 
oguiem, który przepala duszę, cierpienio poety 
nie jest jeszcze cierpieniom wła?ucm.v

O wieszczej roli poety miał zadecydować, 
duszą jgo miał wstrząsnąć ponury dramat t. 
1846.

Krwawa rzeź galicyjska zatargała wszystki
mi fibrami wrażliwej a szalchetnej duszy mło
dego pooty i wywołała ten  jakby huraganowy7 
wvlow uczuć bolejącego serca, zatytułowany 
„Skargami Jeremiego". Utwór ten, złożony 
prócz dwóch wstępnych, z 12 potężnych ustę
pów, postawił poetę w rzędzie wieszczów nar 
rodu i wyznaczyły mu odrazu miejsce niepo
ślednie, W rażenia, jakio głęboko wpadły w je
go duszę i cierpienia, jakio przeszedł w tym 
bolesnym roku, stopiły się w jeden potężny 
akord bólu, ale i wiary i ufności. Przyczynę 
i winę strasznych wypadków znalazł w niego- 
dziwości wroga —  z Konradem Mickiewicza 
wypowiada straszne słowo7 Zemstat <— lecz 
wziąt, opamięta się, uwielbi Bogs, i zakończy

swą pieśń Jereminszową mocnym „Aktem wia
ry" w którym  wota imieniem narodu:

„Wierzymy Panie, że w czas niedaleki 
Kraj nasz o morza oprze swoje końce,
A wszystkie ludy przez wieki 1 wieki, 
Poglądać na nas będą jak na słońce 1 
Że ty  nad nami weźmiesz królowanie,

Wierzymy Paniel

Szlachetni wiara wielkiego patryo tj i moeya- 
RTsf.y — przecudne echa wieszczej trójcy, od
działywające urokiem na cały szereg pokoleń 
aż po dzień wielkiej wojny, k tó ra  miała marze
nie poety w realną obloc szatę.

Wś-ód „Skarg1* pierwsze miejsce pod wzglę
dem napięcia uczucia i spiżowych tonów talu  
i bólu zajął „Chorał", ten potężny hymn i mo
dlitwa narodu w c-zasie niewoli, kończący się 
wspaniałym zwrotem: B ó g J k y ł i  j e s t !

„Skargi" dominują jeszcze i innym tonem, 
a  Oborał jest właśnie ich dobitnym w yrajem  
Ujejski podkreślił w nich silnie swą wjrtrzumia.- 
łość na te straszno grzechy ludu i  ?. 1846, wy
stąpił sam jeden z pośród potyckiej braci % 
gromkiem słowem obrony młodszej braci, nic 
sprzeniewierzył się pr* tym strasznym roku 
swym szczerze wyznawanym hasłom demokra
tycznym, od bud u tego się nie usunął, ale ow
szem zbliżył się doń serdecznie, w twórczości 
poetyckiej i w żyeiu iirywatnem, dając tyan 
świętym swoim przekonaniom gorący wyraz.

„Skargi Jeremiego*1 powiększone w  r. 1848 
prześlicznym wierszem /K rzyż i miecz" docze
kały  się kilku wydań, stały  się najpopularniej
szą pieśnią wierzącego w Polskę pokolenia i słu
pem granicznym w twórczości poety.

Upadek powstania styczniowego przygniótł 
duszę poety ale go nie złamał. Krzyk straszne

go, rozpaczliwego opora ujawnił się w „Osta
tniej strofie":

Na ziemi mogił pogasły ognie,
Sfychaó w ciemności syk węży;
Cięży nam ręka straszna, o cięty,
L e c z  n a s  n i e  z ł a m  i,e, n .le  p.o.g.n.LęI 
Nie płacze naród na  trupie syna,
Choć z niego trup  i glina. ^
Gdy przyjdzie pora,
Ju tro  jak  wczora,
Proch —  na pi och weżmieon, gTinę na ołów 
P o ż a r y  w s t a n ą  z t> o,p,i,o,ł,ó.w.

W różnych czasach po t. 1863 powstaje sze
reg utworów o równie wysokiom napięciu pa. 
tryotyesnem-, Nazwał je  drugą częścią „Skarg", 
Są wśróĄ nich perły liryki patryotyoznej, d *  
kum enty przeżyć duchowych poety. Nie doró< 
WHkją jednak Jednolitej oiości pierwszej wlaśdb 
wych „Skarg",. — W caasio między „Skarga* 
mi" a „Ostatnią strofą" powstają „Melodye bl* 
blijne" (1852) szdteg wierszy drobnych I „Tło* 
maczenia Chopina*7 — wśród nich tak  popuiarajj 
„Marsz żałobny**.

Ostatni okres tyc ia  poety wypełniają utwory 
o podkładzie ludo\ ym, publicystyczne (grom* 
kie „Listy z pod Lwowa") a w  życiu prywat* 
nem ciche zajęcia gospodarskie, przerwane poi 
słowaniam do-austryackiej Rady Państwa. Za* 
kończył je  Ujejski wystąpieniem z Koła polskie* 
go, zrażony jego ugodowością i bezczynnością* 
robieniem pozorów opozycyi i małą dbałością 
o interesy kraju.

Osobno miejsce w twórczości Ujejskiego wy
znaczyć należy utworom ludowym, wśród któ
rych są prawdziwe perełki (Za służbą, Zawiana 
chata) i piękna duma „Pogrzeb Kościuszki". 

Ludowość Ujejskiego nio była modnymi dj*
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ibić w piwńiey ^twór w murze, .aby oię nim dostać 
iprawćóp«dobru<i do biur spedytora Szamrota, gdzie 
• mieści sit; kasa wertheimowska. Włamywaczy osa
dzono w aresztach.

ZŁODZIEJ HOTELOWY. Policya aresztowała 
20-MniftgO Ottona Scimeidera, który skradł z po
koju w hotelu Krakowskim na szkodę mieszkają
cej tam chwilowo p. Jadwigi Maełowicz z W ars?, a 
;wy, budzik i 2 złote breloki, łącznej wartości 
250.000 tok. Schneider podejrzany jest o kilka po
dobnych kradzieży hotelowych.

STAN ATMOSFERY. W Polsce panowała po- 
hoda zinieczia, kształtująca się pod wpływem niżu 
Saroinetryeinego nad Skandynawią północną. 
(Temperatura rano wahała się w granicach od 10® 
;<Lwów, Pińak) do 14® (Poznań, Gdańsk), po połu
dniu od 14* (Pińsk) do 17® (Warszawa).

Drobne opady notowano przeważnie tylko w Pol- 
ece północnej i zachodniej.

K r a k ó w :  Temperatura -f-11.7, mazimtun
kf 17.3, miatMiim +4.4, opad —■, stan nieba: deszcz.

P r o g n o z a  n a  w t o r e k :  Pogoda zmienna
(niewielkie opady w Polsce północnej), chłodniej, 
\vi:itiy z północnego zachodu.

Z Polaki 1 n  h r la t t .
WYPADKI W CZASIE LOTU OKRĘŻNEGO 

LWÓW—WARSZAWA. Nieszczęśliwie rozpo
czął się okrężny lo t samolotów wojskowych, 
współzawodniczących w locie okrężnym Lwów— 

•Kraków—Poznań— W arszawa. Dwa samoloty 
zostały uszkodzone zaraz po* wzniesieniu się na 
.lotnisku we Lwowie, trzeci, wskutek defetku 
iw motorze, opadł nagle w okolicy Jarosławia. 
L otnicy zdołali ujść z życiem, wyskoczywszy 
ma dach domu, nad którym  opadli, alo sam-olot 
strzaskany został w drobne części. Wreszcie 
iw okolicy Gródka Jagiellońskiego uległ zni
szczeniu jeden z aparatów. Lotnicy uratowali 
sic. O dwóeh samolotach brak wiadomości.

ŚWIĘTO PUŁKU. Onegdaj odbyło się we 
{Lwowie wręczenie sztandaru 26 pułkowi pie- 
iclioty. stacyonowanemu we Lwowie, ofiarowa
ni ogo przez obywatelstwo Ziemi Radomskiej. 
JPo Mszy śv?., k tórą  odprawiono na placu Mar- 
fszalkowskim przed uniwersytetem, odbyło się 
^poświęcenie sztandaru, a potom defilada przed 
(nowym sztandarem.

N i EOS Y W AT ELSKIE STANOWISKO ZA
RZĄDU SZKOŁY W OSIELCU. Komitet dla 
zna lr za nią analfabetyzmu w wojsku, chcąc ze- 

jbraó fundusze na uruchomienie kursów dla 
'żołnierzy, Tozesłał odezwy do wszystkich gmin 
Ji szkół w okręgu krakowskim, załączając nar 
-Itą+i 10-markowe, z prośbą o zbieranie gTO- 
szowyob datków wśród dziatwy szkolnej. Zar 
rząd  szkoły w Osielcu odesłał znaczki, nie za
daw szy sobio trndu uświadomienia młodzieży 
i  zbierania drobnych ofiar i wyrabiania w tej 
m łodzieży poczucia obywatelskiego obowiązku. 
JTo samo uczynił zarząd szkoły ruskiej w Żdyni. 
■{Komitet ltędzie na przyszłość podawać do pu
lt/licznej wiadomości podobno czyny obywa- 
HólskJe.

W IELKIE NADUŻYCIA W  DWÓCH KA- 
fSACH ZALICZKOWYCH. Prawie równocześnie 
fwpadły władze policyjne na ślad znacznych 
tnadużyć na  tle handlu obcą walutą, popełnio- 
inye.h w kasach zaliczkowych w Lisku I w Tar- 
mobrzegu. W  Lisku dopuścili się nadużyć: dy- 
wektor Dr Tomasik, adwokat miejscowy, wraz 
/z ftinkcyonaryuszami: Chaimem Brerteat, Ho
łdem Kessierem i  Jakóbem  Gtlnsbergiem. Połi- 
itya  zakweetyemowała księgi, prowadzone nie- 
llegainie. Dr Tomasik i pokątny buchalter Leib 
IRultnr zostali aresztowani. Chaim Brsti «n?feł 
iz IJska.

W  Tarnobrzegu wykry to  podobną aferę w po-
m iatowej Kasie oszczędności. Kilka osób, a 
•,w -iiid nich paru funkeyonnryuszy Kasy, dopu- 
fśeilo się nielegalnego, a dla skarbu państwa 
:mie!ee szkodliwego handlu obcą walutą. Oskar- 
iżeni o ten czyn są: Schapse Nussbaum, Jan  Pa- 
ityiLkk rachmistrz Kasy, Tadeusz Brodkicwicz, 
;ał>rr.wi:-r:t praw, s5i«v.isław Mięsik, Józef Ordyn 
i * i Posłuszny, rolnik. Staną oni niebawem
przed sądem k a n r m  w  Rzeszowie.

POMNIK ś . P . PUŁKOWNIKA MOŚC1- 
CiAFGO. Onegdaj przed południem odbyło się 
iw kościele św. Krzyża w Warszawie poświę
cenie pomnika dowódcy 1 p, ułanów Kreoho- 
iwieckleh, ś. p. pułk. Mościckiego, który  poległ

'■gioin w stronę wsi, była ona mu potrzebą szla
chetnego serca, była wyrazem zasad stosowa
lny cli w życiu. Ujejski rozumiał lud, kochał go, 
iszukał dlań szczęścia na drodze porozumienia
•fi innymi warstwami narodu, bo

Lud nasz, o Panie, co wichrzy się spodem,
Dotąd się jeszcze nie nazwał narodem;

- Jak  liść jesienny, zgromadzony w lasie,
Tam on ulata, gdzie go w iatr uniesie...
Ileż gorzkiej prawdy w słowach poety z przed 

la t — ileż tych słów dziś joszczo powtórzyć 
można bez zarzutu przesady...

•  * •
Liryk w najszlaehetniejszom pojęciu, te  

wspomnę tylko o cudnym wierezu „Anioł Pań
ski" — iuo hołdował Ujejski hasłom „sztuki dla 
sztuki". Poozyę sw ą uważaj za środek oddzia
ływ ania na społeczeństwo i  środka tego używał 
w uiiarę sił i  natchnienia. Zawsze trzym ał wy- 

tsoko sztandar poezyi narodowej, nie wyrzek? 
się  ideałów młodości a i  do zgonu, był upornym 
„.miatieinikiom" i  takim  zeszedł se świat*.

Do poezyi jego przykładała ofieyałna kryty- 
flj.l różną miarę, dopatrując się cay to wpły- 
(wów swojskich czy obcych (W. Hugo, Moore, 
/Byron, Musset, Freiligrath) — zarzucając jego 
srytmice i formie w ogóle to  i owo. To nie osłabia 
jjednak jego znaczenia w literaturze a zwłasz
cza w życiu narodu, k tórego sta ł się własno
śc ią  niepodzielną bez zastrzeżeń, jako „krew 
a  krw i-1 i ,Je ość z kości“ pokoleń, zrodzonych 
óv niewoli. A działalność obywatelslca i nieu- 
giętosć przekonań demokratycznych pasuje go 
nad to , na „kresowego rycerza", k tóry  dzierżąc 
gośl w ręku nie zapomniał i o pługu, pracują
cym  na polskiej ziemi kresowej.

Dr. Antoni J. Mikulski.

z rąk bolszewickich w 1918 roku, przedzierając 
się 'd o  Polski. Mszę żałobną celebrował i po
święcenia dokonał ks. biskup GalL Pomnik, 
wmurowany w prawą nawę kościoła, został 
ufundowany przez pułk ułanów Krechowie- 
ckich, a wykonany przez znakomitego artystę- 
rzeźbiarza, Antoniego Madey&ldego w Rzymie, 
skąd został sprowadzony przez mjr. * Kościel
ca Pogórskiego, organizatora uroczystości. 
Odlany z bronzu, pomnik ten przedstawia ś. p. 
pułk. Mościckiego, leżącego na tle  pejzażu 
leśnego.

OSOBLIWY KONKURS „Gazeta Poranna" 
zamieszcza list znanego finansisty i filantropa, 
Franciszka Baytla, w którym ten zapowiada, 
że postanowił przekazać na cele filantropijne 
20 milionów marek polskich. Nie wiedząc jak 
rozdzielić tę  sumę, przeznacza nagrodę w su
mie 100.000 m'k. dla tego, kto do 1 października 
b. r. wskaże mu najlepszy rozdział tej sumy 
między towarzystwa ogólno-narodowe.

SPRAWA GAZOWNI W LODZL Aj- wsch. 
donosi: Na ostatmom posiedzeniu Rady nadzor
czej gaaowni była poruszaną sprawa budowy 
nowej gazowni w Łodzi. Gazownia ma być wy
budowaną w; przeciągu najbliższych trzech la t 
i urządzona według najnowszych wymagań 
tochniki

POMORSKA RADA SZTUKI W WĄBRZE
ŹNIE NA POMORZU. Z inieyatywy seskcyi ar
tystycznej Polskiego Instytutu Narodowego, 
w sobotę dnia 23 b. m. o gojjz. 4 po poi. 
w sali posiedzeń Rady miasta w Wąbrzeźnie od
będzie się założycielskie zebranie pomorskiej 
Rady sztuki.

FIASKO JESIENNYCH TARGÓW W IE
DEŃSKICH. Wedle jednozgodnyeh doniesień' 
prasy wiedeńskiej, tegoroczne tamtejszo targi 
jesienne zupełnie się nie udały. Napływ obcych 
był wprawdzie znaczny, szczególniej z Jugosła
wii, Bułgaryi i Rumunii, lecz zawarto tylko nie
znaczną 3ość transakcyi, ze względu na walu
towe stosunki austryackie, powodujące droży
znę produkcyi fabrycznej i niemożliwość ustale
nia cen na dalszą metę. Fatalna pogoda i straik 
zecerów, który wybuch? podczas targów, nie 
przyczyniły się także do ich powodzemia.

MAJĄTEK VISCONTA NORDCLIFA. Aj. 
W3ch. domoei z Londynu W edług prowizorycz
nych obliczeń, majątek obecny Yisoonta Nord- 
cłifa wynosi 2 miliony funtów szterlingów.

Z KRAJU SAMYCH MILIARDERÓW. Cen
tralny urząd do spraw podatkowych w  Bo- 
syi przedstawił do zatwierdzania Radzie ko
misarzy ludowych projekt podatku od poborów 
urzędniczych państwowych, partyjnych i zwią
zków narodowych, oraz oficyałistów prywa
tnych. Osoby, które otrzymują po 400 milionów 
pensyi miesięcznej, są wolne od podatku. Od 
pensyi wyższych podatok postępuje, a  więc od 
pół miliarda wynosi 8 miliomów, od 600 milio
nów 18, od półtora miliarda płacić się będzie 
488 milionów, j

Zawiadomienia I kom unikaty.1
ZWIĄZEK ZRZESZEŃ PRAC. PUBL. WOJEW. 

KRAK. wyłonił ze swego zarządu następujące to - 
nusyo: caganizacyjną z przew. Dr Krajów kim
i członkami prof. Uniw. Sikorskim i Di Różańskim; 
finansową z przew. Drem Czaplińskim i członkami, 
pp.: Arztem, Hełczyńskim, Maślanki ewiozwn i Tka
czem; lekarską i ubezpieczenia socyatoego i  przew. 
Drem Czaplińskim i Drem Momidłowskim, jako 
głównym referentem; mieszkaniową i  przew. Drem 
Czernym i członkami: Drem Przeorałam, pp, Bn- 
dzynowskira i Ostackowskim; dla spraw osiedli 
urzędniczych i  przew. Drem Czaplińskim i człon
kami: inż. Albrechtem 1 Drem Przeorskim; droży- 
żnianą z Drem Markiewiczem jako przew. i inż. 
Albrechtem i p. Lewickim, jako członkami: dla 
spraw uposażeń z prof. Sikorskim i p. Windalde- 
wiczem, redakcyjną z Drem Przeorskim, pp. Ple- 
zią i Ostachowskim. Prezydyum i przewodniczący 
komisji tworzą komitet ścisły. Sekretaryat Ł  Ż. 
P. P. urzc^luje we wtorki i czwartki od godz. 
3—4 przy ul. Loretańskiej 5, gdzie we wszystkich 
sprawach urzędniczych zwracać się należy.

ZJAZD NAUCZYCIELSKI NA GÓRNYM ŚLĄ
SKU. We środę 20 b. m. odbędzie się w Katowi
cach zja7„d nauczycieli Polaków województwa gór
nośląskiego. Będą omawiane stosunki nauczyciel
stwa polskiego do szkół mniejszości narodowych, 
sprawa waluty w jakiej ma Jjyć wypłacana pen- 
sva i sprawy organizacyjne.
' UZUPEŁNIAJĄCY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI 

z językiem łać. i propedeutyki filozofii w HT gi 
mnazyum w Krakowie odoędzie się: piśmienny 
27, ustny 29 b. n .

Cegiełki wawelskie.
Dalsze cegiełki wawolskie ufundewaJi: 3750-tą 

robotnicy rymami wojsk. wytw. materyałów fabry- 
czuych w Krakowie; 375i Dr Witold Milewski, 
Piekary; 3752 Gootkówna Leokadya; 3753 Józef 
i Stefania Bieliccy, Kraków; 3754 inż. Ludwik Dy
duch, dyr. fabryki „Lemiesz", Kraków; ,8755-tą 
Ognisko Związku polsk. naucz, szkół powsr.,, Ra
domsk; 3756 Maryjka, Inka Zaleskie z Przezwód; 
3757 Waroński Aleksander, Kraków — wpłacając 
po 30.000 mk. za cegiełkę.

Zelówki skórzane są rzeczą zbytkowną, gdyż 
są znacznie droższe i mniej trwałe, niż GUMO- 
WB PODESZWY BERSONA, które pirytem  
mają tę zaletę, że nie przepuszczając wilgoci, 
chronią nogi od przemoczenia i zaziębienia. 
Używajcie zatem gumowych obcasów i pode
szew BERSONA. (1368)

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SftOWACKIEGO komuni

kują: Dzisiaj po raz drugi w obecnom wznowieniu 
„Bracia Lerche" Asnyka. Wczorajsze przedstawie
nie poprzedziło słowo wstępne o Asnyku, wypło
szone przez długoletniego przyjaciela poety, rod. 
Władysława Prokescha.

Niezależnie od przygotowań do „Maryi Stuart" 
J . Słowackiego, które_ zatrudniają wszystkie pra
cownie teatru, w najbliższą sobotę 23 b. m. wejdzie 
na afisz niegrana od 15 lat najświetniejsza kome- 
dya Stefana Krzywoszewskiego: „Edukacja
Bronki" z p. Nosavzewską w roli tytułowej

OPERA I OPERETKA KRAKOWSKA W BIEL
SKU. Między dyrekcyą krakowskiej opery i ope
retki a dyrekcyą teatru miejskiego w Bielsku za
warty z.ostał układ, mocą którego zespoły naszej 
opery i operetki wyjeżdżaj będą w ustalonych 
okresach czasu przez cały bieżący sezon do Biel
ska, celem dawania tamże przedstawień, przede- 
wszystkiem z repertuaru swojskiego, względnie 
zagranicznego.

REPERTUAR TEATRU J .  SŁOWACKIEGO.
Wtorek 19 b. m.: „Bracia Lerche" Asnyka. 
Środa 20 b. m.: „Jutro pogoda" Hopwooda. 
Czwartek 21 b. m.: „Bracia Łerche" Asnyka. 
Piątek 22 b. m.: „Jutro pogoda11 Hopwooda)

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Wtorek 19 b. m.: „Zamarłe oczy". -

Ze sportu.
Kraków — Lwów 5 :1 .

K rótka telefoniczna wiadomość o pięknem 
zwycięstwie naszej drużyny we Lwowie. Kra
ków mimo, iż jego drużyna mistrzowska utraci
ła  ty tu ł formalny mistrza Polski udowodnił nie
zbicie, iż jednak kroczy nadal na czele polskie
go tootballu.

Cracovia —- Makkabl 1 : 0 .
Gra niezmiernie chaotyczna i to  obustronnie. 

Po pauzie atakow ała Cracovia niemal bezustan
nie, doskonały bramkarz Makkabi a  przy tom 
wielkie jego szczęście były przeszkodą w uzy
skaniu przez białoczerwonych lepszego wyniku. 
Sędzia p. Brand popełniał wiele błędów w kie
runku oceny gry „faul" zwłaszcza na polach 
karnych. Zachowanie się jego wobec jednego 2 
graczy wywołało niemiłe żdziwienie.

Olsza — Wisła 2 :1 .
Czerwoni grali niemal z całą rezerwą oddaw

szy swych graczy na match do Lwowa.

Wawel — Podgórze 2 :1 .
Gra bardzo ostira i w sllnem tempie z  przewa

gą Wawelu. Podgórze technicznie lepsze stra
ciło punkty dzięki błędowi swego bramkarza.

Klub sportowy polski w Gdańsku.
W niedzielę odbyło się pierwsze zebranie no

wo założonego polskiego Klubu sportowego 
„Gedania". Nowy klub postanowił przyłączyć 
się do Związku klubów sportowych 
„Baltischo Verband“.

Wynikł zagraniczne z niedzielŁ
Anstrya. Amateure — Sportklub 3:1 (0:0), 

Rapid — Vieniia 8:0 (5:0), Hertha —  Rudołfś- 
hilgel 1:0 (1:0), Admira — Florisdorf 5:1 (0:0), 
SenrmeTing — WAO. 2:0 (1:0), Hakoah — WAF. 
3:1 (2:1). ‘

Czechy. Sparta — Union ŻŹżkoy 3:0, Slaria- 
Sparta (Kladno) 1:0, VTkt oria Żiżkoy — Meteor 
(WinogTad) 3:0, Nuselsky — Sp. C. (Kładno) 
4:3, CecŁia — Karlin (Wrsovice) 8:1, Kroce- 
hlawy — Meteor VIII. 1:1.

Węgry, MTK. — MAC. 4:0, Vasas — Zwglo 
2:1, BTC. — BAC. 2:0. TJTC. — STC. 2:1

»ś*y<jaBP

Listy do Redakcyi.
Bandytyzm gazeciarza.

W nrze 188 „Naprzodu" pojawił się cały a r
tykuł pod tak  wiele mówiącymi tytułam i: 
„M agistrat na usługach kiera. U wrót księżego 
mieszkania kończy się ustaw a", a godzący 
oszczerstwami w ks. Dr Bystrzonowskiego, po
przednio katechety w gimnazyum św. Anny. 
W edług ,,Naprzodu“ rzecz się miała tak : Magi
stra t przydzielił mieszkanie przy uL Jabłono
wskich L 28 p. radcy województwa Fedorowi
czowi; kiedy ten jednakże przybył je objąć, za
stał ks. B . który swoje dotychczasowe mie
szkanie, złożone z 3 pokoi, pokoju dla służby, 
przedpokoju i kuchni odstąpił ks. prof. Archu- 
towskiemu, a sam się bezprawnie usiłować za
instalować do mieszkania oddanego p. F. i  ru
szyć się z niogo nie chciał. Ostatecznie po wielu 
pisaniach i chodzeniach m agistrat powtórnie 
przydzielił mieszkanie p. F. i naznaczył eksmi- 
syę ks. B. na 22 lipca. „Okazało się — piszo 
kłamca z „Naprzodu" — jednak, że ks. B., któ
ry w, tym  czasie był poza Krakowem na letni
sku, przyjechał w nocy, położył się do łóżka 
i udał chorego_. Nie przeszkadzało to  wcale 
zaraz potem ks. B. chodzić na spacer i interwe
niować osobiście n  referenta województwa". 
M agistrat nio miał odwagi wykonać swego za
rządzenia. , Ks. B. dotąd mieszkanie zajmuje. 
„Zaprawdę kończy się w Polsce władza świe
cka przed bramami klasztoru i przed każdą su
tanną!" — ubolewaniem kończy faryzeusz.

Otóż kłamie „Naprzód" twierdząc, ie  ks. B. 
miał dotąd mieszkanie złożone z 3 pokoi, przod- 
pokoju, pokoju dla służby i kuchni; albowiem 
ks. B. zajmował trzy pokoje z kuchnią, żadnego 
pokoju dla służby nio ma, a  zajmował je wraz 
rodziną, tj. m atką 87-ietnią, siostrą i bratan- 
kiem-sierotą. Również nie jest prawdą, jakoby 
p. F. miał jedyne prawo do mieszkania, stano
wiącego przodmiot sporu. Jeszcze bowiem w-lu
tym  b. t. ks, B. zastrzegł jo sobie u p. wicepr. 
Samgo; następnie w marcu b. r. SS. Sercanki, 
właścicielki kamienicy, zapytane przez magi
s tra t o mieszkanie, odpowiedziały na piśmie, że 
mieszkanie zostało wydzierżawione ks. B„ któ
ry  znów swoje odstępuje ks. prof. Archutow- 
skiemu, zajmującemu jeden pokoik, dzięki 
uprzejmości pownej rodziny. Dopioro toraz za
częła się krecia robota p. F., k tó ry  ufny w swój 
charakter „radcy województwa", nie szczędził 
niezego, by ks. B. mieszkanie odebrać, a  nawet 
wyrzucić go na ulicę. Doprowadził więc do za
rządzenia eksmisyi ks. B.; ta  się nie udała z po
wodu choroby ks. B., co do której czerwony 
pismak ma wątpliwości. Nioeh się jotlnak do
wie, że orzeczenie Dra Bernacińsktego, lekarza 
miejskiego, którego zażądał żyd-adwokat pana 
F„ stwierdziło u ks. B. obok zdenerwowania, 
sklerozę i rozedmę phlc. Kłamie wreszcie twier
dząc, że ks. B. zaraz potem chodził na spacer 
etc„ chodził i interweniował nie ks. B„ tylko 
ks. próŁ Archutowski, zaś ks. E. przeleżał w 
łóżku trzy  tygodnie na skutek zalecenia leka
rzy. Na podstawie orzeczenia lekarskiego ma
gistrat zawiesił eksmisyę na 30 dni. I tak  dziś 
•sprawa stoi, że ks. B. znękany bozprzykladnem 
szykanowaniem p. F., k tóry się schronił obecnie 
widać pod opiekę P. P , S., niema sił na energi

czne upominanie się "o swoje prawa. Niechże 
więc nasze władze wejrzą w tą  sprawę i niecłi 
k s . B., profesorowi Uniwersytetu, nie pozwolą 
w y r z ą d z a ć  krzywdy. A pismak z „Naprzodu-1 
niech nie skrzeczy, że „u wTÓt księżego mie
szkania k o ń c z y  się ustaw a"; hałasem nie zasło
ni braku argumentów i niech pamięta, że jego 
bandycki napad może znaleźć usprawiedliwie
nie tylko chyba u redaktorów „Naprzodu", za
czadzonych nienawiścią do duchowieństwa.

P.

TELEGRAMY.
0 gwarancji zagraniczne dla Nieniet.
Berlin. (A. W.) Prezydent banku Rzeszy, 

Hawonstein, konferował dn. 16 b. m. z prezy
dentem Banku of England oraz porozumiewał 
się z przedstawicielami kół finansowych angiel
skich. W edług nadeszTyeh do Be-lina wiadomo
ści, istnieje przypuszczenie, ie  Havenstein zo
stanie przyjęty przez L. Georgo‘a. W kołach dy
plomatycznych utrzymują* żo Bnnk of England 
nic odmówi gwarancyi, o ile w banku tym  zo
stanie umieszczony depozyt niemiecki w złocie. 
W powrotnej podróży z Londynu Hawenstein 
ma się podobno zatrzymać w Amsterdamie 
i konferować z prezydentem banku holender
skiego.

Rozruchy w Bułgaryi
Sofia. P. A. T. Podczas wyjazdu z Sofii do 

Timowa pociągu, w którym  znajdował się mini
ster spraw zagranicznych, Daskałow,- jak  ró
wnież szereg przywódców partyi opozycyjnych, 
stanowiących blok, jak: Malinow, Teodorow 
Danew, Madżarow Ganew i inni, grupa zwolen
ników bloku opzycyjnego urządziła demonstra
cyjną owacyę, a  równocześnie demonstracyę 
pizeciw ministrowi spraw wewnętrznych. W ad - 
wet za to  tłum zwolenników rządu na jednej 
z mniejszych stacyi po drodze zatrzym ał pociąg 

zaa-esztowal byłych ministrów. Aktów gwałtu 
nie dopuszczono się nad nimi, tylko dzięki ener
gicznej interwencyi min. Daskałowa, po uzy
skaniu jednakże obietnicy, że złożony zostanie 
wniosek-rozolucya o’ oddanie" pod sąd pozosta
łych sprawców katastrofy  wojennej z roku 
1914/18.

Sofia. P. A. T. Dzień wczorajszy upłynął w 
Tirnowie bez żadnego wypadku. Meeting zwo
lenników bloku opozycyjnego nie odbył się z 
powodu zbyt. małej ilości uczestników. Do Tir- 
nowa przybyło z górą 40.000 zwolenników par
tyi ludowej. Dla uniknięcia możliwych eksce
sów, przywódcy stronnictw bloku opozycyjne
go, jak  również Jjyłi ministrowie strzeżeni są 
przez władze (!). Co dotyczy odpowiedzialności 
sprawców wojny, to  wykonanie nad ninri wy
rokii zostało odroczone, w zamian za uzyska
nie ze strony rządu obietnicy że- 1) zarządzone 
zostanie referendum lodowe w przedmiocie po
stawienia w stan oskarżenia wszystkich człon
ków gabinetu Geszowa-Danewa 1 gabinetu Ma- 
linowa-Kostorkowa; 2) zwołane będzie sobra- 
nie na sesyę nadzwyczajną; 8) zostaną natych
miast aresztowani przywódcy stronnictw bloku 
opozycyjnego; 4) uchwalona będzie ustaw a o 
zabezpieczeniu państwa przeciwko sprawcom 
zamieszek wewnętrznych.

SOWIETOM BRAK PIENIĘDZY.
Warszawa. (Tolef. wł). Wobec kryzysu, któ

ry  przeżywa Rosya, rząd sowiecki nie subwen
cjonow ał IR. międzynarodówki. Bolszewicy 
nie mają pieniędzy na propagandę zagraniczną. 
Prawdopodobnie jednak wydane będą na nie 
kosztowności zrabowane po kościołach f cerk
wiach. Rząd sowiecki odnosi się do tej propo- 
7,ycyi przychylnie. Jest prawdojtodobnem, iż 
znaczna część tychże pójdzie na propagandę 
bolszewicką w Europie, zwłaszcza w Polsce

Wiaćoaości gospadareze.
BANKNOTY PO 500.000 KORON wyda

w najbliższym czasie Bank austryadko-węg. — 
jak  donoszą o tean z Wiednia. Obecnie wydaje 
tenże Bank bouy kasowe (płatne na okazi 
cielą), ktbre opiewają na 1 milion lub 5 milio
nów koron austryaddcb, a które wycofane zo
staną z obiegu po ukaaaniu Bię banknotów 
półmilionowych.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów. P. A. T. Ceny w markach za 100 kg. 

Pszenica krajow a 27.000—29.000, trans. 27.000, 
żyto małojmtekie z r. 1922 ^  17.290—17.400, 
traitó. 17.200.

Sytuacya na rynku efektów przemyślewycł^ 
handlowych i górniczych niewiele się zmieniła. 
Transakcyi dokonywano mniej więcej 10 gatun
kami akcja, po cenach przeważnie utrzyma-, 
nych, a dla paru poważnych gatunków nawet 
zniżkowych, z powodu obfitszego zaofiarowa-, 
nia przez posiadaczy, potrzebujących płynnej, 
gotówki. Nabywano: Zieleniewski (zniżkowok; 
Cegielski, Tepege (zniżkowo), P. T. H. (zwyżk.),j 
Trzebinia żelazo (lekko zwyżkowo), Siersza gór•' 
nicza, Siersza elektryczna, Polska Nafta, Pezet, 
Chodorów (zwyżkowo).

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: Dola
ry amer. 7600 m., dolary kanad. 7400 m„ funty  
szterlingi 31.500—82.200 m., floreny holond. 
2600 m„ franki szwajc. 1343 m., franki fraoe. 
540 m, franki belg. 505 m„ liry 300—310 na, 
leje 85 m„ korony szwedzkie 1848 m„ korony; • 
duńsk 1510 na, korony norw. 1137 m„ korony; 
czeskie 230 m., korony węg. 3 m. 20 fen., ko-; 
rony niem.-an.sfcr. 9 i pół fen. marki niemieckie 
5 m. 30 f.

Przekazy: Na Berlin 5 m. 15 fen., na Pragą 
237—238 m. na Wiedeń 10 fenigów.

Ruch przekazany na Pragę żywy, zresztą 
mierny.

W YKAZ GIEŁ0Y W KRAKOWIE
z dnia 18 września 1922 r. L. 171

W «*aty I tfcw iijrs
DoUrw S t  ZJ.

* k o n * d y ]sk U  .  .
F ra n k i francoa lc io  .

.  b e lg ijsk ie  .  #
9 s z w a jc a n k l#  , ,

F u n ty  sz te rlin g i . . ,
M ark i n ie m ie ck ie  
K orom  a o a try a e k lo  .

« ezecho-eiow acklp , •
% w ę  tri erg ̂  i*  . ;
c fiaw edzk i*  . „
B doński t
a n o rw e sk i*  , v

L e i ro m a ń s k ie  . , •
L iry w łosk ie  « .
N fark! f iń s k ie  . . 2
F le r e n f  h o le n d e rsk ie  
R nb l*  carski®  po 500 rb- . 

g d u z n s k ls  m 100 „ ,
. 1000 . .

Akeye b n n kow n
P olsk) B ank  P rzem ysłow y  .
B a n k  H ip o te c z n y  . . . .

M ałopo lsk i . . .
Z ie m sk i B an k  K red y to w y  
P o w sz e c h n y  B an k  K red y to w y  8 . A. 
A kc. B a n k  Z w ią z k o w y  I—V II 
B a n k  K o m e r c y a ln y  I —IV  
B an k  Z ie m s k i d la  K resó w , Ł a ń o a l 
B an k  H a n d lo w y  w W a rsz a w ie  
B ank  K re d y to w y  w  W a rs z a w ie  
B ank  Z w ią z k u  S pó łek  Z a ro b k o w y ch  
W ied eń sk i B a n k  Z w iązkow y . 
.M erk u r*  T. A. B an k  i K a n to r  w ym .

A k e j e  T o w .  h o o d L  I  p n e m u z

P olak le  T ow . h an d lo w e  1 ! IV  ern. 
E lJbo r S p . r .  h .-prr,. L  J . B orkow aki 
H a a d ło w a  S p ó ik a  ak c . 
pP h a rm a Ł (M ag. B  Ja w o rn ic k i)  I-H. 
„P o lsk i G iob“ 1'ow^ tra n a p o rL -h a n d L  
C= H arlw ig , I>om o k sp .-han . P oznań  
Z e g la g a  P o lsk a  . . . . .  
W a rs z . Tow . akc. H a n d le ! Ż e g lu g i. 
Z fe iem ew siri .
W a ra s .S p . a k c . B ad. P a r . I. -  IB rm , 
H. C eg ie lsk i, fab r. m a sz y n  P oznaA  
P o le g a  T o w . p o i ,  f a b r .  h u ty  źeL  
„Lem ieBi* fab ry u j m a sz y n  ro i u. 
T rz e b in ia  ta b r .  m asz . in a r z . r o ln .  l e a  
Z a lad y  a m n n tc y la e  „Pocisk*
H n ta  że lazn a , K raków  
W . K n c b a rs k i  f a b r .  w y r . m e ta l 
U e r s f e ld - Y ic to r iu s ,  o d l. i e l .  i e r a a l j .  
„A ntom otor*  fab cy k a  sam o ch o d ó w  . 
F ab r. P o rtla n d -C em e n tu , S zczakow o 
„G órka" fa b ry k a  cem en tu  
Gał. rfe-u Z a k ład y  G órn icze S ie rsz a  . 
„T e j a g  a Tow . d la  p rzed* , górn ica . 
S k s  . .. j .  p rzem .naf. i g azó w riem ii*  . 
K a rp a c k ie  T o w arr-rs tw e  n o fto w e  
A k cy jn e  T ow  n a fto w e  „G alicy*"
A4 T. dlaprzem. ol. slcsl (d. D Fanto) 
P o ls k a  Nafta ,
K le k h o w u ia  w  S ie razy  ITT. em  
Oikos* *^3 A.
P ex e t“ P o w s z e c h n e z a k ta d y  bad o w i. 
K a b ry l a  p rae tw . B a s z a ,  w  T rzeb in i 
F arak n s*  Z ie d n .fa b r .p r re tw o i ' wyek.. 
F a b ry k a  p o rc e la n y  w  Ć m ielow ie . 
SUbr. I R e f. en k m  w  Cbodorow i®  
S k a  okc , K laktr. (»krę^ w  S ie n n y
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KURSA.
Zurych- PAT .Zamknięcie gichly. Berlin 0‘35, 

Hołanriya 207, Nowy Jork  537, Londvn 2369, 
Parj*ż 40'40, Medyolan 22'35, Praga 17;40. Bu- 
dajK^rt 0l21, Zagmeb 1*80. Sofia 3‘30, W arsza
wa 0'08, Wiedeń O‘00»/», austr. kor. stempl.W)7/#

Warszawa. PAT. Giełda warszn^-ska. Milio- 
nówka trans. 1550.

W a l u t y :  Dolary 7540, 7650. 76000. s p rrv  
daż 7625 kupno 7580, franki francuskie 588, 
korony czeskie 235, 238. marki niemieckie 520, 
505.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Poniedziałkowe zebranie giełdowe odbyło się 
w usposobieniu dla walut zagranicznych i  de- 
w u  niejedinolitem. Powrotna faią zwyżkowa 
wywołała }<odniesienie się chwilowe, o ile się 
zdaje, kursu dolarów, funtów, walut zacho
dnich i  skandynawskich, a  także korony cze
skimi i marki niemieckioj. T a  ostatnia z począ
tku zebrania wykazywała silniejszą tendoncyę 
zwyżkową, k tóra ku końcowi jednak zebrania 
osłabła.

Akcye baknowe i papiery lokacyjne nie bu
dziły zainteresowania i brak na nie popytu.

N A B K 3 Ł A N I

t
Heiena z Czarneckich

J Ó Z E F O W A  P O T O C K A
x  Rymanowa

dziecko Maryl 
urodzona w Pft.KOStawiu dnia l i  listopada 1868 n, 
opatrzona św Saaraanontami, zmarła w  Krakowi# 

dnia 16 września 1922 r. 
likspw tacra zwłok z kościoła SS. Fełicyaalk 

na Smołeńskr na dworzec kolei nastąpi we wtorek 
dnia 19 b. m. o godz,. 19 rano, pogrr.eb zaś odbę
dzie się w Rymanowie we środę dnia 20 h. m.’ 
C' 11 przed południem. Na smutne te obrzędy 
zaprasza Krewnych, Znajomych i Przyjaciół 
(1384) Rodzina.

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego.

O d soboty dnia 16 d o  piątku 22 wragśnto b. r.

Nadr&yczajny dramat współczesny ar S aktach. 
W  roli tytułowej POLA HkGSti.

w
A
N
D



n r . 4 „Bi OH NARODU* ■ 20  w rz e śn ia  l fZ 2  r a k * . -T-T- ■Oss R r. 21?

J .  M. DARROS i JERZY MEIRS.

Ręka wśród nocy.
S (Tłóinaezenie z francuskiego).

Opukał mury, które wszędzie oddawały 
taki sam pełny odgłos i zbadał tafle posadz
ki, ale w szystkie były  mocno przytw ier
dzone. Otworzył szafy ścienne. W lewej 
znajdowały się półki a na nich bielizna k u 
chenna. Ściany były z cegły. W prawej wi
siały ubrania męskie. Tharps wyciągnął ra 
mię i wszędzie nam aeał mur. W tej chwili 
rozległo 9ię kopnięcie w drzwi, pospieszył 
więc do , bok u towarzysza.

Pani de Belianger wróciła i obrzuciła obu 
podejrzliwem wejrzeniem.

—  Proszę wielmożnej pani — rzekł ro
botnik —  robota skończona.

— To dobrze, każcie sobie w" kuchni dać 
po szklance wina.

Obaj podziękowali i zeszli na dół.
W dziesięć m inut potem Tharps znalazł 

*ię u siebie, n a  ulicy Friedland.
Był w okropnym humorze, wobec czego 

nie zadawałem mu żadnych pytań. Przez 
kilka mimiut chodził po pokoju w milczeniu, 
*e ściągniętemi brwiami, z papierosem 
■w ustach, z rękami w kieszeniach. Dotknię- 
t y  tem milczeniem, zagłębiłem się pono
wnie w lekturze.

Nagle stanął przedemną.
—  T o staje się poprostu zabawne — rzu

cił. Podniosłem głowę.

— Co takiego, drogi -przyjacielu?
W zruszył ramionami i ciągnął dalej.
— Zapytuję się chwilami, czy nie mamy 

do czynienia ze zwęyklą m istyfikacją.
Opowiedział mi w ypadki, przytoczone 

powyżej.
—  A jednak  — odezwałem się, gdy 

przerwał —  to nic może być m istyfikacja. 
W  jakim  celu?...

Nie pozwolił mi skończy.
— N aturalnie —  mruknął. — P rzyjrzyj

m y się temu biletowi.
Rozwinął papier, wręczony mu przez J a 

na w czasie pierwszej bytności na  ulicy 
W aszyngton i przeczytał głośno:

„Depeszuję z Rzymu: Geo-rgetto de Ca- 
rasano, ulica M ontmartre wkońcai wróciła. 
Poszła pić herbatę, ubrana w najpiękniej
szy kw iat. —  24“.

—  Cóż to  znaczy?
Zbliżyłem się i przeczytałem ten dziwny 

bilet. Był napisany n a  maszynie.
—  Mój kochany. Lynhamie, poszukaj bi-' 

leciku, k tó ry  mi dzisiaj przysłano po w yj
ściu Maryi EosentBal.

Złożyłem poprzednio bilet w raz z wy-^ 
cmkami gazet; podałem go. teraz Tkarpeowi.

Porównywał długo oba świstki, a potem 
wydał westchnienie ulgi.

—  No, mamy choć jedną rzecz. Oba te 
bilety  były pisane na jednej i tej samej m a
szynie.

—  Po czem to poznajesz?
—  Masz —  rzekł, podając mi kartk i — 

i staraj sio sam zoryontować.

Przyglądałem  się długo każdej literze po 
kolei, usiłując zauważyć coś szczególnego, 
ale nie udało mi się odkryć żadnej w ska
zówki, k tóraby  mogła mi pomódz. Linie 
były równe, litery  regulrane. Nic- nie doj
rzałem uderzającego.

Tharps uśmiechał się złośliwie.
-— Ach! mój drogi — rzekł. — Nigdy 

już nic z ciebie nie zrobię... Przyjrzyj się 
literze -,e“ na  przykład.

— Nie widzę w niej nic szczególnego — 
odparłem nieco 'pobytorwany,
■ —  Przyjrzyj się lepiej...

??...
—  Czy pozioma linijka w tej literze nie 

jes t w jednem miejscu przerwana?
—  Widzę rzeczywiście w jednem  miej

scu białą kropeczkę, niemal niedostrzegal
ną golem okiem.

—  Popatrz więc przez szkło powiększa
jące.

Rzeczywiście lin>a pozioma' lite ry  ,.e“ 
była przerwana i  przez Dupę można było 
dostrzedz naw et kbntuiry złamania.

—  Przyjrzyj się teraz tej samej samo
głosce w  obu biletach.

—  ł tacy a, wszędzie jes t ta  sama- przerwa.
-— Dobttze! T o samo w ystarczyłoby mi

już do mojej dem onstracji. Ale są i inne 
rzeczy. Popatrz na to  „u“. W  pierwszym 
bilecie litera ta. powtarza się dziewięć ra 
zy, w drugim pięć razy. Za każdym  razem 
wykazuje ona drobną specja lność — n ie 
mal niedostrzegalną istotnie, ale dla. oka 
doświadczonego badacza wystarczającą:

pałeczka praw a, „u“ odbija się słabiej niż 
lewa. niema' tej w ady w  innych literach. 
Możemy więc stwierdzić z całą pewnością, 
że oba bilety były pisane na*, tej samej" m a
szynie.

—  To prawda, ale do czego prowadzi ta 
kie stwierdzenie?

— Na razie do niczego, ale w przyszło
ści szczegół ten może mieć pierwszorzędne 
znaczenie. Mam przeczulcie zresztą, że ten 
drugi b ilet będzie dla nas k luczem : całej 
tajem nicy. Ale co te  hieroglify mogą ozna
czać? Georgette- de Carasano... ulica Mont
m artre... pić herbatę... podpis „24“ . Muszę 
to  sobie wynotować.

W yjął notes z kieszeni i przepisał treść 
karteczki',

— Najpiękniejszfym kwiatem ?... chodzi 
z pewnością o inną kobietę —  m ruknął. — 
Do kogo to mogło był adresowane? Nie 
ulega wątpliwości, że pierwsze zdanie m a 
sens norm alny: .,Z Rzymu depeszują: Geor
gette de Carasano wkPńcu wróciła... na to 
miast. drugie: „poszła pić herbatę, ubrana 
w  najpiękniejszy kw iat11, ma znaczenie umó
wione. A wszystko razem... Co może zna
czyć wszystko razem...

n i .

Urywek listu.
N azajutrz p^ybyłom  dość wcześnie do 

Thałipsa. T ą  h istorya ręk i błądzącej w cie
mnościach i przejawiającej się przez krw a
we odciski równie niespodziewane, jak

przerażające, zajmowała mnie bardzo. Zna
lem na ty le mego przyjaciela, by  wiedzieć,1 
żc nie przestanie zajmować się problcemm' 
w* ten sposób zarysowanym, póki go całko-! 
wicie n !o rozwiąże; To toż nie zdziwiłem 
się wcale, gdy  Jim  oznajmił mi, że pan 
wyszedł bardzo wcześnie i nio zostawił mu 
żadnych wskazówek co do tego, gdzie sie 
udał.

Nie miałem nic innego do roboty, prze-t 
to  folgując ciekawości, postanowiłem po
czekać. W yszedłem z saloniku i usadowiłem 
się w sypialni Tharps a.

W tejże niemal chwili zadźwięczał dzwo
nek i posłyszałem głos "kobiety, informują-1 
coj s’ę, o której godzinie mogłaby widzieć' 
się ze sławnym detektywem . Służący od
powiedział jej to samo, oo mnie. na. skutek 
czego nowoprzybyła dam a wyraziła chęć 
poczekania.

W  parę m inut potem ’ zgrzytnął za trzask / 
otwierany przez pana domu i mój przyja
ciel, powiadomiony przez Jima o mej obe
cności. wszedł prosto do sypialni.

W ymimiilśmy, pospieszny uścisk dłoni.
—  Czy w'esz, kim  jest. ta  kobieta? — 

rzeki, pokazując n a  salon ruchem głowy.
Wzruszyłem ranyonami na  znak ni a wia

domości.
—  Muszę ją  wyekspedyować. Ozefcwn n;j. 

kogoś i zależy mi na dyaiiWcyr.
W obec tego wstałow, ao-bicrając sio d * 

odejścia,

(£iąg dalszy nastąpi).

WSZKCHROŁ.SKA

W YSTAW A HAFTÓW
■rządzńną będzie przez Ligę Pomocy Przem y

słowej w Krakowie ul. Grodzka L. 13.
c=  ----  od 1 do 7 grudnia 1922. ——

WSZECHPOLSKA I31S

HY8TAWA SZTUCZNEGO KWtEDIARSTWA
przy stałej W ystawie Ligi Pomocy Przem ysłowej 
w Krakowie ul. Straszewskiego 28 odbędzie się 
Ł-- ■ od 10 do 15 stycznia 1923. — = =
Zgłoszenia: Liga Pomocy Przemysłowej Kraków, Grodzka 13.

PAŃSTW OW A FABRYKA

ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
w Chorzowie, Górny Śląsk.

Produkuje

AZOTNIAK
(wapno azotowe, Kaltickstoff) o zawar

tości 18—20®/* azotu.
Cena w ynosi obecnie 1.400 mpk, za ki- 
loprocent azotu loko graniczna stacja 

Górnego Śląska bez w orków .
Fabryka dostarcza azolniak tylko w ła

dunkach całow agonowych a zapłata na
stępuje z góry vr kasie fabrycznej lub 
w Banku Małopolskim w Krakowie i jego 
Filjacb. W ysyłkę uskutecznia się na ra
chunek i ryzyko kupującego.

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, 
a kupującemu przysługuje prawo spraw
dzenia tej gwarancji w  stacjach kontrol
nych w  Dublanach, Krakowie, Pozna
niu i W arszawie.

W szelkich porad w sprawie stosow a
nia azotniaku udziela ustnie i pisem nie 
Biuro rolnicze fabryki przy Towarzystwie  
Gospodarskiem we Lw ow ie, ul. Koper
nika 20j 1268

C ar u le  w ie c ie , i e  te ra *  najdO j?odn!c js* a  p o r t  a a  z a k tp y ,  a p rx e -  
e i e ż  k ł id y  z  w as  p otrzeb u je n a  z im ę  to w a r y :  na p ła ta c ie , o b ra 
n ia , t u l c i e ,  k o s tiu m y  i b ie liz n ę . W y sy ła m  k aż d em u  d la  w łasn e j 
p o tn e b y  lu b  n a  s p rz e d a ż , p ra k ty c z n y , m o c n y  w  n o sz e n iu  k o r t

3 “ S,p- UBRANIE 10.0011
Wyższy gatunek czystej wełny za 15.030, prima 18,000 

i ertra za 22.500 i 25,000 mkp.
R ów ni** do  n a b y c ia  po  ce n ach  fab ry c z n y c h  refcptkl p łó tn a  
b ia łeg o  1 k o lo ro w eg o  n a  b ie liz n ę  1 p o ś c ie l ;  s z e w io ty , w e łn y , 
k o rc ik i n a  d am sk ie  *u k n ie , v e lo w ry  n a  p ła s z c z e ,  b a ja  i b a r 
c h a n y , ca jg i, c h u s tk i c iep łe , o b ru s y , k a p y , p o ń c z o c h y , q!c!, 
i w ie le  in n y ch  to w a ró w . — Z a m ó w ien ia  p ro s im y  u d re so w a ć :

Skład Fabryczny 5. M. BRYL ŁÓOŹ, ul. Piotrkowska 56.
U W A G A : Z a m ó w ie n ia  od  rukp. 20.0CO w y sy ła  s ię  p o cz tq  za  
z a l ic z k ą .  P rz y  w ię k s z y c h  o b s ta lu n k a c h  p o żą d a n y m  j*a t z a d a 
tek , O ile  to w a r  z a m ó w io n y  n ie  p o d o b a  s ię  p rzy jm u ję  tak o w y  

z p o w ro te m . 18G1

Pi ujeżdżających do Łodzi prosimy o zwiedzenie składu.

P F Uf U ft ̂  “ K0MISGW0-HAN0LCWY 
u* L I I 11 U U U K raków , ul. D ługa 43.

■ —  ■ < d o s t a r c z a :  ■ ■ ■ ■■ ■
u d oskon a lon e  m aszyny do wyrobu dachćwki t e 
m atow ej, pustaków betonowych, cegły, rur, płyt, chodni

ków, słupów oraz betonierki systemu smeryk. 
Czerwong oryginalną francuską farbę do wyrobu dachówki 

cementowej.

=  Raszyny do korkowania flaszek światowej marki „GLGHIA“. =  
* =  Wirówki oryginafae izwadzkis „ftLFft LfiVAL“ i J B F H T .  =
M ii i y n y  o k a z o w e  d o  o b e jrz e n ia  w  b iu rz e . C eny  śc iś le  fab ry cz n e . 
Daehdwkę asbestow-o.ceinenlown ory jjiuelucj m arld 
.K I  KK..1T -, patent L ID W IK A  HATSCHEKA, w  dow ol

nych ilościach, po udżoue] cenie. 
Przy)m nie zanuSwIcuia nu a c g lc l  ze znoszeniem  do 
do p iw n icy w du w o iu jcb  ilościach z  natychm iastową 
dostawą — oraa w u e lh ie  maszyny i tow ary  do Uottii- 

•owc| cprccdaty I aa altlad. 1343

Gdzie i eo nabyć!
Tom asz Mężyk
Handel Materjałów 

Skład farb, lakierów, po
kostu, nafty, benzyny, 
•lei m ineralnych i t p. 
Kraków, plac Szczepań

ski 1. 8. 486

Spedyeyjno -  trans
portowa i handlowa
S A .„W awel" w Krako
wie. ul. Potockiego 1. 9. 
Tel. Nr. 3426 Zastępstwa 
we wszystkich wię
kszych miastach w Pol- 

sce 1 zagranicą. 861

ZAKŁAD - 
taplcersko-dekoracyjny 
naguyo mebli j wyrób kołder

A. R y b i ń s k i  w Krako- 
kowie, ul. Sławkowska 22 
Telefon Nr. 3468. 871

Czapki sportowe i stadonckio
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ
ku Pracy Kobiet w Kra

kowie, u!. Bracka L. 8. 
_________ 871_________

Ważne dla Panów
chcącyth golić się" łago
dnie brzytwą! Celem prze
konania się proszę zwró
cić się do dobrego szlifie
rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Ja
ko fachowiec mogę zape
wnić, że posiadam na skła
dzie wielki wybór najlep
szych brzytew, scyzory
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych 

cenach. 876

Józef Rzeszot
knrót (juHny i wojskowy 

w Krakowie,Dunajewskiego 7
Wykonuje roboty tak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 
materji. — Ceny przystę
pne- Wykonanie solidne. 

853

Stanisław Ciachaj,
Kraków, ul. św. Tomasza 9. 

M a g a z y n  o b u w ia
damskiego, męskiego, 
i dziecinnego. Wyrób wła
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war
szawskie ma stale na skła
dzie w wielkim wyborze.
____________ 833____________

Szwalnia bielizny 
„ R Q Z A “

Filipa 23. wykonuje szyb
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

bieliiniarstwa. 868

PRACOWNIA KRAWIECKA
S tefan a  M ielnika

w Krakowie, przy ul. Dłu
giej L. 24, przjmuje wszel- 
klii zamówienia ns sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 879

Praktyczno - teoretyczny
„Podręcznik księgowości"
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES" 
Jana Pilcha, KRAKoW, 
ul. Floryanska 39, za 

nadesłaniem 600 mp.
87S_____________

O R T O P E D Y O N g

O B U W I E
Kraków, Gertrudy 7.

izoa

Kawiarnia Centralna 
Bolesława Bćrskiego,

« KRAKOWIE ol. Dunajcwskitgi l  1. 
wydaje obiady od godz. 
12 do 5 po południu. 
Gabinety z pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obficie zaopatrzony.
856

Pracownia tapioerska
w Krakowie, św, Jana 
13, E. Wesołowski wy
konuje wszelkie roboty 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, oto
many, materace wlo- 

sienne. ~ 867

Artystyczna

ia M i
M. W E G M RSH IE60 

w K rakow ie, G o ią ia  S, 
te le fon  1518

wykonuje kostjumy, ama
zonki, płaszcze, futra it.p. 
Są już żnrnale z futrami 

na zimę 1922—1923. 
 22_________
Pracownia kapeluszy

Julji Rauszowaj, 
K rak ó w , B rack a  4 ,1 p.
Przyjmuje wszelkie ro
boty m odniarskie, jako- 
teź farbowanie 1 iasono- 

wanie kapeluszy.
- Ceny mskłe. -  87S

W W W W t t W M I I

Fonografie

Zwięzek krawców 
i krawczyń.

Mikołaj s k n  1 3 ,  Telefon
3037. Zamówienia wyko
nuje solidnie o 50°/* ni

żej cennika. 862

Piarwszarzgdny Zakład krawiecki

Hojtasz i Wołkowicz
w Krakowie, ul. Podwale 

1. 5. Tel. Nr. 3346. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 857

Zakład tapicersko- 
dekoracyjny m

Franciszka Żaka, Kra
ków, plac Mateiki 1. JO. 
przyjmuje wszelkie ro
boty w ten zakres wcho
dzące po cenach niskich,
ooaoa o a a  a a a aaaaa

artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa
nych cenach Zakład foto
graficzny „Mar j  a“, Kra
ków, Szewska 20. 852

Garnitury klubowe,
salonowe i otomany, po
leca najtaniej J ó z e f  L u -  
s z o w lc z , Zakład tapi- 
cerski, Florjańska L. 44; 
tamże przerabia się mate
race, otomany, meble itp. 
po najniższych cenach. 

_________ 85i__________

„ W U L K A N I Z A T O R
Z a k ł a d  wulkanizowania 

gum automobilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23,
Wy n a j e m  samochodów.
____________ 859____________

LAMPY NAFTOW E
stojące i wisząc* w wiel
kim wyborze oraz przybo- 
ry do tychże, cylindry do 

palników poiacs
Y / ł ,  Tom aszewski

skład porcelany, szkła 
i lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L. 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855

Siodła i szory
w wielkim wyborze pole
ca Ignacy Rybki, Kraków 
uL sw. Marki L. 20. 873

Związek handlowo- 
przemysłowy

Ic a to l. K r a w c ó w  
u l i c a  F lo r y a n s k a  7 .
przyjm uje zamówienia 
na ubrania męskie w e
dług tuiary, sprzedaż 
także gotowej konfekcyi 

i materjałów. 866

□□□□□ooooaoooo m oaroan D ooa  000003 oaoaaa m a c a :

Każda dobra gospodyni
z a o p a t r z y  s i ę  n a  z i m ę  w  f a r z y n y  

a o w o c e  z a n a a w l a f ą c  j e  w

SPÓŁCE HANDLOWEJ ZWIĄZKU ZIEMIAN
W KRAKOW IE, ULICA REFORMACKA L. 3.

Przyjmujemy zamówienia na ziemniaki, kapustę, buraki 
ćwikłowe, groch, fasolę pomidory, ogórki, marchew, 

pietruszkę, jabłka, gruszki i t. p.
— i.i n» ■ — — o

Przy zamówieniach powyżej 200 kg. ńa żądanie dostawa 
do piwnicy. — Ceny najniższe, worki plombowane. 

Także drobna sprzedaż.

□ □ □ □ □ □ □ □ n G 0 a a a o m o m a m c o o r a m a a r a m Q a a n a o o o o

O b p a s y  t  t e ló w L l  fu n to w e  |

v  B E n s o N f - y - *

lei zad: owuja, e te |a n q e  

o b u w i a

1Ż8D

W A L M t -  ? @ R O M A D Z i N I E
'O Ł O N K O W  

KASY FAKTUROW EJ W  NOW YM  SĄCZU
odbędzie się-tfnia 28. września 1922 r.,w lokalu własnym o godz. 4Vs popoł,

rO R Z A D E K  DZI ENNY:
1 . Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1921, oraz rozdział zysków.
2. Sprawozdanie Komisji RewiąyjBei.
3. Wniosek Rady nadczorczej na likwidację .Stowarzyszenia.
4. Wnioski Członków.

W razie braku przewidzianego § 50 statutu potrzebnego do pra
womocności uchwał kompletu członków Stowarzyszenia, odbędzie sie 
w dniu 30 września 1922 powtórne Walne Zgromadzenie z tym samwm 
porządkiem dziennym. ig80
Prezes Rady Nadzoiczej: Dyrektor Kierujący:

Wiktór Oleksy , Mt. Stanisław Nowakowski.1

EDYKT
C g X Ib 1 9 9 i/a i

Po s z u lru ja  poleca na- 
uciycieli, nauczyciel

ki, freblanki, cudzoziemki, 
gospodynie. Biuro Kooor- 
skiej Lublin. 1379.

Uc z en ie?  prof. Lalewl- 
wicza f Petrkego udzie

la lekcji gry na fortepianie. 
Janina Szymkiewiczowa. 
Piotra Michałowskiego 15. 
U. m. 12. od ó —6. 1S77.

A o ir z e H ii j )  zaraz rfar- 
r  szy pisarz podwóraowy 
kawaler znajomość kaiąi- 
kowości konieczna, bez 
świadectw ofert przyjmo
wać się nie będzie.
Marja Popielowa Kurez- 
węki p. Staszów Ziemia 
Kielecka. 1381.

WSZELKIE
PRZYBORY SZKOLNE

poleca 1304
M I C H A ł  S Ł O M IA N Y
Skład papieru i yelanłeryf 

Kraków, Sławkowska 24

Bandaże
na najwię
ksze i za

starzałe
r n p t u r y .

Opaski Lawcdana na naj
większe wypadanie macicy 
Pończochy gumowe na ży
laki. Prostotrzymaczo prze* 
ciw tworzącym się garbom 
itd. — Cenniki gratis

M. L. POLACZEK

Zg u b ia n g  kartę de- 
mobilizacyjną ne naz

wisko Sarna Bartłomiej, 
gmina Przegorzały po- 
wiai Kraków, unieważnia 

się. 1883

Przeciw JanoWf K o i u c n c w l ,  którego miejsce po
bytu jest nieznanem, wniesiony został do tut. sądu 
pozew o 63.335 Mkp.

Na podstawie pozwą wysnacaoao I-szą audyencję na 
dzień 25 października 1932 o godz, 9 rano w tut. są
dzie sala Nr 53 I p.

Celem strzeżenia praw Jana Kożucha ustanawia się 
kuratorem Dra Sabudę ądw, w Krakowie Florjańska.

Teaże kurator zastępował będzie pozwanego Jana 
Kożucha na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
v  sądzie się nie zgłosi I pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny 0. XI b. 
Kraków, dnia 25 sierpnia 1922. 1378

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne

Inżynier Bolesław  Jurski
K r a k ó w ,  u l .  ś w ,  T o m a s z a  I. 8 ,  
w a r s z t a t} ,  u l .  K o k i u s z k i  I. 4 .

Wykonywa i naprawia wszelkie Instalacje elektryczne. 
Naprawik i odnawia maszyny, aparaty, ówiecztiiki 

elektryczne 11. p.
Dostarcza w s z e l k i e g o  rodzaju maszyn i raateijalów 
elektrotechnicznych. Żarówki , Philips1* l i 1/2 wat- 

towe, > własnych składów.
Niklowanie 1 miodzloweria przedmiotów metalowych 

za pomocą elektryczności 1382

w najmodniejszych solorach 1 w wielkim 
wyborze, pończochy i skarpetki dziecięce, uos 
rękawiczki, guziki, m d l bawełny p o l e c a

H i
K ra k ó w , uSics S s c s e p a ó s k a  1 . 21 .

Węgierskie Daszkowe
u ra z

WERMUT Raszkow y
p o le c a

! T .  C I E S L i N S K !  I S k a
l a p r z y s h ^ o a y  d o s t a w c a  v /S n  m s z a l n y c h .

i Kraków, Flsryańsks Y4 fHbie pod R6żę).

R o k  z a ło ż e n ia  1 9 0 5 .
Zakład Elektrotechniczny „Agroriynamo‘;

Inżynier T. K I E € Z E W S K I
Kraków, ul. Jagiellońska 6. 

Telefon 3566. !M0
wprowadził na czas jesienny i zim ow y stałe

Pogotowie eloktromonterskie
pracujące codziennie z wyjątkiem aiedziel 1 świąt 

do godi. 9 wieczór, 
g;3»- Telefon Nr. 3556.

T i i G M n d Emieć można dając do prze
robienia stary: welurowr, 
filcowy, aksamitny lub fu
trzany do znanej od wielu 
Jat pracowni kapeluszy

Julii RauszQwej;
Kraków, ul. Bracka L. 4

I. piętro. lS6fr

TAJEMNICA
POWODZEŃ!/ W  ŻYCIU
Kto chce osiągnąć cel w- 
pragniony w jak najkuór- 
szytn czasie, niech- ji*:e- 

I czyta książkę pawft&ą. 
Za poprzedniem Ladesta- 
niem 500 mfc. lub za za
liczką 500 mk. — wysyła 

„Nosiłaś3 Pozoafi,
Fr. Ratajczaka 38. 1871

O t o m a n y
GARNITUR SALONOW Y
tanio do sprzedania, ora* 
przyjmuje wszystkie ro

boty tapiserskie 
PIECHOWiCZ, Mikołajska 7 

(róg św, Krzyża). 1872

Wózki dziecięca
odnawia gruntownie ora* 
wszelkie naprawy tychże. 
Gumy obciąga na pocze
kaniu 4 .  F l e i i o u i C h

w Krakowie, 
ul. Mikołajska 1. 7 (róg 

św. Krzyża). 1373

Z pow odu wyjasdsr
w daleką podróż odda 

się sa swzją It-letn ią 
diiewczyRkę, sierotę, inte\
ligentną a wyższej sfery, 
dobrą i rozumną, ale tyt
ko bardzo zamożnej, inte
ligentnej rodninie, któraby 
mogła ją kształcić, gdyż 
dziecko uczy się wzoro
wo i mogłoby służyć przy
kładem ula tunych dzieci. 
Gdyby dziewczyaka odje
chał?.. musiałaby przerwać 
naukę aa parę lat. BUtsza 
wiadomość w Administra
cji „Głosu Narodn", ulica 
św. Krzyża 11. 1237

KzQdc<; - oKuno-ns
beiwzglednie uczci

wego i pracowitego z bar
dzo dobremi poleceuiami 
poszukuje się od 1-go pa
ździernika 1923 r. Odpisy 
świadectw z podaniem wa
runków i bliższych szcze
gółów nadsyłać: Zarząd
dóbr Przewrotne poczta 
Gfogów pod Rzeszowem. 
Nieuwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi 1335

RnżeJjęjŁałfta s t a r s z a  
E poważna kobieta przyj
mie zarząd domu u sa
motnego pana iub na ple- 
banji, Zgłoszenia do Adur 
.Głosu Narodu** Ula Ireny, 

1360
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